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We Iwewie rprzedaż numerów po 12 bl.: 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową. 12 hal. 


NOWA 


REFORMA 


Od wydawnictwa. 


Zaraz z początkiem przyszłego kwartału roz- 
poczniemy w felietonie naszym druk nadzwyczaj 
zajmującej, na współczesaych stosunkach opar- 
tej, powieści Stanisława Graybnera p. t.: 


„W oudzej skórze“. 


Równocześnie zamieszczać będziemy w dal- 
szym ciągn znakomitą powieść Reymonta 


p. t 
„Chłopi 
Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, „otrzymają bezpłatnie początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnio- 
wym, książkowym dodatku powieści Bolesła- 
wity p.t: „Przed burzą”. 


Przed otwarciem parlamentu. 


Wiedeń, 25 września. 

(—r.) Baron Gautsch w rozmowie z dr. Pa- 
cakiem i innymi parlamentaryuszami groził, że 
jeśliby Izba poselska zawiodła jego oczekiwa- 
nia i okazała się niezdolną do pracy, on bez 
wahania rozwiąże ją natychmiast.-— 
Tymczasem jnż teraz stoją na porządkn dzien- 
nym obrad parlamentarnych dwa wnioski na- 
glące, z tych jeden socyalno-demokratyczuy, 
wprost skierowany przeciwko osobie prezy- 
denta gabinetu z powodu jego rzekomej po- 
ufnej inierwencyi przeciwko powszechnemu pra- 
wu wyborczemu na Węgrzech. Prawdopodobnie 
zaś przybędzie takich wniosków jeszcze kilka, 
a wątpliwą jest rzeczą, czy oświadczenie bar. 
Gautacha, które ma wygłosić na pierwszem po- 
siedzenia Izby, posiadać będzie tyle. czarodziej- 
skiej mocy, by uśmierzyć barzące się fale par- 
lamentarne. 

Wobec tego wypada z możliwością rozwiązania 
Izby poselskiej liczyć się na seryc tem bardziej, iż 
w danych stosunkach i okolicznościach rozwią- 
zanie Izby stanowi dla gabinetu, względnie dla 
jego naczelnika, najdogodniejsze wyjście z tru- 
dnego położenia. Po pierwsze zyska rząd przy- 
tem kilka miesięcy czasu, powtóre rokowania 
z nowymi posłami będą mniej tradne, niż ze 
starymi, których mandaty się kończą, a którzy 
ze względu na nowe wybory skrupulatnie liczą 
się z prądami wśród wyborców. — Stosuje sią 
to w szczególności do Niemeów i Czo- 

chów. Obawa przed wyborcami wytworzyła u 
jednych i dragich upór nieprzejednany, którego 
przełamać bardzo trndno. 

Rozpoczynająca się sesya parlamentarna nie 
zapowiada się więc bynajmniej świetnie. [sto- 
tnego niemal trzebaby cudu, by położenie zmie- 
niło się na lepsze. Wobec niespodzianek węgier- 
skich, o których żadnemu filozofowi politycz- 
nemu nawet się nie śniło, wszystko jest 
możebne, dlatego ryzykowną byłoby rzeczą 
stawiać pewien horoskop nawet na podstawie 
niedwnznacznych danych. W Austryi można 
tylko zastanawiać się nad możliwościami, 
rachnnku bowiem nie można opierać na zna- 
kach zapytania, nie posiadających nadto, jak 
nas praktyka dobitnie poucza, żadnego związku 
logicznego. 

W gmachu parlamentu wre jaż życie. Dużo 
posłów rozmaitych stronnictw przybyło ju% do 
Wiednia. Kilka klubów pariamentarnych odby- 
wa dziś posiedzenia, a także i niemiecki wy- 
dział czterech (kierownicy sprzymierzonych 
stronnictw niemieckich). Naszych posłów — 
jak zwykle bywa — przybyło dotychczas bar- 
dzo mało. Zaczną się zjeżdżać jutro, pojutrze, 
a niektórzy i później. Tym sposobem Koło pol- 
skie nie może — jak to czynią prawie wszy- 
stkie inne kluby parlamentarne — odbyć, co 
do swej taktyki, naradę przed pierwszem po- 
siedzeniem Izby, co nieraz okazuje się bardzo 


Wit. Rowiński. 


(Ciąg dalszy.) 

Mitrofan, zdaje się, trzy rzeczy najwięcej ko- 
chał: żonę Akulinę, kontrastowo do niego nie- 
podobną, bo mizerną, schuchraną przez pracę 
kobiecinę, „doczkę* 1) Sonię i ową własną bro- 
dę. Brodą delektował się, zwłaszcza, gdy w „ban- 
ny dzień* poszedi do łaźni. Tam ją trzepał i 
w parze i w wodzie, gorącej i zimnej, miął 
w garściach i rozczesywał palcami, słowem sły- 
nął z swej brody na całą ulicę i z tej racyi 
do imienia Mitrofan dodano mn przezwisko Bo- 
rodacz. 

Ten to brodacz wszedł pokornie do jadalni. 
gdy Wikuła Nikiticz golnął piątą wódeczkę, a 
Porfirya Antonówna przyniosła również już po 
raz piąty świeże pierożki. 


— No, co powiesz, Mitrofan? — zapytał 
Zmorow. z i ke > 

Mitrofan wziął Się ręką za czub głowy i stał 
zakłopotany. 


— No, mów prędzej! 

— Ta, przyszedłem, gospodarzu, prosić, że- 
byś mi okazał pomoc. „Donia“ zachorzała, mó- 
wią, co potrzebny doktór i medykamenty. 

— (oś ty, wściekł się, czy co? A po co jej 
lekarz. Taką żabę, jak twoja córka, wodą oblej, 
a będzie zdrowa. Zdurzałeś! 

— Nie, gospodarzu, ona chora... 

— A ja ci mówię, żeś zdurzał! 


») wez”) 


potrzebnem, lecz jak zwykle, będzie o nieje- 
dnej sprawie obradować po niewczasie, a 
tymczasem czuwać będzie komisya parlamen- 
tarna, a raczej obecni w Wiednin jej członko- 
wie kierować będą Kołem, w braku uchwały, 
jak wodzowie według osobistego swego zda- 
nia. 

"Tego rodzaju niedbałość z pewnością nie od- 
daje krajowi usług; kto mandat poselski przy- 
ją}, wziął tem obowiązek na siebie brania u- 
działu w naradach i obradach parlamentarnych. 
Niestety, nie można powiedzieć. iżby prezy- 
dynm Koła świeciło pod tym wzgiędem dobrym 
przykładem. Prezydyum bowiem na całe ferye 
parlamentarne opuszcza Wiedeń, a niema go 
nawet w stolicy państwa, gdy między rządem 
a galicyjskimi krajowymi „dostojnikami* toczą 
się rokowania w sprawie — propinacyi. 
Mógłby się w lecie podczas feryj świat walić, 
na lekarstwo nie znajdzie nikt członka prezy- 
dyum lab parlamentarnej komisyi Kołowej na 
placówce. 

Zadaniem dziennikarstwa krajowego byłoby 
zabrać co do tego raz głos stanowczy i upo- 
mnieć się o interesy kraju, w taki sposób upo- 
śledzane i zaniedbywane. Przypominam raz je- 
szcze, że Czesi, względnie czescy posłowie, ba- 
wiąc w lecie kilkakrotnie w Wiedniu, podczas 
gdy nasi przewódcy parlamentarni odpoczywali 
na wilegiaturach — zapobiegliwością swoją 
wygrali n rządu sprawę przeciwko 
nam. 

My gościliśmy wiedeńskiego posła japo ń- 
skiego, Czesi zdobyli seminaryum nanu- 
czycielskie w Polskiej Ostrawie. 
Śledząc gwiazdy na niebie, a nie patrząc przed 
siebie — można wpaść do studni, jak uczy baj- 
ka o nieostrożnym astronomie. 


Zz Litwy. 


Wilno, 20 września. 


(„Karyer Litewski”, — Polski teatr w Wilnig'i na pro- 

wineyt. — Deia? polski wiieńskiej biblioteki pyt icznej. — 

Jeszozu o szyldsoh poiskich. — Strajki. -- Odezwa 
ERSS): 


Najwybitniejszym řaktem życia naszego jest 
niewątpliwie ukazanie się pierwszych namerów 
„Karyera Litewskiego“, jedynego na razie pi- 
sma polskiego w naszym kraju. Spragnieni od 
lat czterdziestn słowa polskiego, drukowanego 
na miejscu, Polacy litewscy skwapliwie rzucili 
się do prenamerowania organa p. Milewskiego, 
jakkolwiek poglądy jego polityczne bynajmniej 
nia cieszą się nznaniem w szerszych kołach. — 
Zresztą wydawca sprawił do pewnego stopnia 
niespodziankę wszystkim, uprzedzonym do „Ka- 
ryera Litewskiego*. Niespodzianka ta polega 
na niewysuwaniu programu upodowego, którego 
zwolennikiem jest p. Milewski. Mało tego, p. 
Milewski, antor broszury francuskiej, wypowia- 
dającej się przeciwko konstytncyonalizmowi i 
zachwalającej rolę doradczą ciała prawodaw- 
czego, wystąpił jaż w pierwszych nnmerach 
„Kuryera Litewskiego* z dość snrową krytyką 
Dumy Bułyginowskiej i to ze stanowiska kon- 
stytucyonalisty europejskiego. 

Wogóle pierwsze numery „Kuryera Litew- 
skiego* odznaczają się (poza ohydną korektą) 
umiejętnym doborem materyału, rozmaitością i 
obfitością informacyj z całego kraju i chęcią 
zaspokojenia potrzeb całego inteligentnego o- 
gółu polskiego na Litwie. — W każdym razie 
konkurencyę z trzema miejscowemi pismami 
„Kuryer Litewski“ wytrzyma, tem bardziej, że 
obsługiwać będzie nietylko całą Litwę wraz 
z Białorusią, ale do pewnego stopnia i Wołyń, 
Podole i Ukrainę. W osobie więc „Kuryera Li- 
tewskiego* przybywa konkurent „Krajowi“ pe- 
tersburskiemn, jedynemu dotychczas pismu, któ- 
re na szerszą skalą obsługiwało potrzeby ca- 


— Daj, gospodarzu, trzy ruble, tyle trzeba... 
Jaki on durny, słyszysz, Andrzeju Illi- 


czu? 


„Zabawa w w brode“. 


Głapstwo, Mitrofan, daj jej kwasu chieb- 
nego garnczek, a zobaczysz, wyzdrowieje — ra- 
dzi? kasyer, obgryzając udo kurze. 

— A jabym ci powiedziała — wtrąciła na- 
słuchująca dotąd rozmowy Porfirya Antonów- 
na — żebyś dał jej ciepłej wody, aby zwróciła 
i będzie dobrze. 

— Idź do kuchni! — czyniąc odpowiedni 
gest ręką, zawołał gniewnie na połowieę Zmo- 
row. 

— Idź sobie sam! — odcięła się Porfirya 
Antonówna. — A ja tobie, Mitrofan, mówię, 
daj Sońce ciepłej wody. 

— Powiedziałem: do kachni! 

— Wikuło Nikiticzu, ty mnie do pasyi nie 
doprowadzaj, a to ja ci tą warząchwią w łeb 
dam — groziła naprawdę zirytowana gospodyni 
domu. 

— Patrzcie ją, jaka mi indyceka! 

Tyś sam indyk! 

— Miiczeć! 

— Idź do czarta! 

Ależ pozwólcie — mitygował kasyer. — 
Nie potrzeba kłótni, żeby Mitrofanowi dać trzy 
ruble. 

— Ja mu nie dam! — wrzasnął Zmorow. 

— I ja nie dam! — krzyknęła Porfirya. — 
Żebyś ty dyabła zjadł, ty pokrako! — wygra- 
żała warząchwią Mitrofanowi. — Przyszedł, żeby 
nam humor popsuć! 

— Jan ja.. — bąkał stróż — ja przysze- 
diem, jak do gospodarza... 

— Precz! — wskazał mu drzwi Zmorow. 

Porfirya Antonówna, czerwona, jak piwonia, 


łego kraju zaborczego i które wskniek tego 
zdobyło sobie ta olbrzymi zastęp czytelników. 

Mamy więc pismo polskie, a powoli i na sce- 
nie język polski zdobywa sobie prawo obywa- 
telskie. Świeżo mieliśmy trzy przedstawienia 
trupy warszawskiej. Dawano „Snieg“ Przyby- 
szewskiego, „Pana Damazego* Blizińskiego oraz 
„Bagienko* Grorczyńskiego. Prawdziwe tryamfy 
świeciła p. Przybyłko-Fotocka. Wkrótce będzie- 
my mieli szereg koncertów Filharmonii war- 
szawskiej z udziałew' jobrze znanej Krakowia- 
nom p, Mrozowskiej, która zadekłamnje nam 
Mickiewicza, Tetmajera i Micińskiego, oraz od- 
śpiewa szereg polskich pieśni ludowych. 

Słowo polskie rozbrzmiewa ze sceny coraz 
częściej i poza Wilnem. Oprócz Mińska, gdzie 
bawiła trupa Myszkowskiego, taż sama trupa 
odwiedziła i Bobrujsk, gdzie dała w teatrze 
miejskim trzy przedstawienia. Panu Myszkow- 
skiemu wręczono złoty żeton z monogramem 
i napisem od wdzięcznych Bobrujszczan, którzy 
wcale nie znali teatru polskiego. W Nieświe- 
żu amatorowie odegrali na rzecz miejscowej 
straży pożarnej „Posażną jedynaczkę“. Nawet 
zapadły Kobryń zdobył się na amatorskie 
przedstawienie polskie... na pogorzeleów. 

Obecnie czynione są starania w celu uprzy- 
stępnienia publiczności działu polskiego w wi- 
leńskiej bibliotece publicznej. Dział ten, 
bardzo obfity, a składający się ze zbiorów uni- 
wersytetn wileńskiepo i daru Eustachego hr. 
"Tyszkiewicza, został] w swoim czasie skazany 
na zamknięcie. Obecnie tylko jednostki, pracu- 
jące nankowo, mogą otrzymywać pozwolenie na 
korzystanie z tych zbiorów, utrzymywanych w 
nieładzie i niekatalogowanych, Zdaje się, że sta- 
rania wzmiankowane odniosą skutek i publicz- 
ność polska w Wilnie będzie miała zawiązek 
w owej książnicy, którą trzeba będzie dokom- 
pletować nowszemi wydawnictwami, 

Wogóle powoli polskość poczyna odzyskiwać 
swoje prawa, ale na każdym kroku musi wal- 
czyć z szykamami administracyi. Oto np. spra- 
wa szyldów polskich, załatwiona już ostatecz- 
nie w Mińsku, u nas wciąż jeszcze jest przed- 
miotem walki. Opierając się na tem, że szyldy 
polskie na Litwie są zakazane nie przez miej- 
scowe władze administracyjne, lecz przez były 

„Komitet zachodni* — równy w prawach z ko- 
mitetem ministrów. qenarał-gubernator zwrócił 
się jeszcze w czerwcu do Patershurga z przed- 
stawieniem w tej sprawie. Petersburg milczy, 
Polacy wywieszają szyldy polskie, a guberna- 
tor każe je zdejmować. Właściciele szyldów 
spierają się, powołując się na brzmienie ukazu 
z l-go maja, gubernator nakłada kary admini- 
stracyjne, szyldy zaś wiszą w dalszym ciągu. 
Kiedy ukaranie grzywną dwóch właścicieli szyl- 
dów polskich nie nastraszyło innych, gaberna- 
tor spnścił z tonu i, nie czekając na odpowiedź 
z Petersburga, zaczął wydawać pozwolenia na 
polskie szyldy tym osobom, które o to się do 
niego zwracają. Wytworzyło się wiec położenie, 
pełne sprzeczności i jątrzenia, dzięki głupocie 
i szablonowi stnpajki „moskiewskiego. 

Świeżo zakończył się strejk w garbarniach 
wileńskich, odznaczający się niebywłą, jak na 
stosunki tutejsze, przewlekłością. Trwał on od 
24 lipca bez przerwy aż do 11 b. m. i ogarnął 
wszystkie bez wyjątkn garbarnie, gdzie pracuje 
750 robotników. Trzy najmniejsze garbarnie u- 
stąpiły po trzech tygodniach, reszta uległa do- 
piero teraz. Robotnicy zdobyli 9-godzinny dzień 
roboczy i podniesienie płacy. Strejkiem kiero- 
wala częściwo P. P. S., częściowo zaś grupa, 
należąca do rosyjskiej partyi socyalno-iemokra- 
tycznej. 

Obecnie mamy strejk łazienników, pra- 
cujących w prawdziwie nielndzkich warunkach. 
Pomiędzy żądaniami, jakie stawiają, figurują 
na pierwszem miejscu „grzeczne obchodzenie 
się“. 


przyskoczyła do stołn, nalała duży kielich wód- 
ki i dając go Mitrofanowi, rzekła udobru- 
chana: 

— Masz, wypij i wynoś się! 

— I naści pierog — rzekł również udobrn- 
chany Wikuła Nikitiez. 

Mitrofan wypił wódkę, wziął pierog, ale ża- 
łosnym głosem jął prosić: 

— Daj „barin“ *) trzy „cełkowe*, 
dniejesz, u mnie „doczka* chora .. 

— Nie dam, wynoś się — spokojnie już rzekł 
Nikiticz. 


nie zbie- 


— Wikuła Nikiticz, daj mu trzy ruble — 


prosiła Porfirya. 

— Powiedziałem... 

Andrzej Illicz, który ze smakiem zajadał kon- 
fitury, odezwał się znowu: 

— Przyjdź, Mitrofan, na Miaśnicką, jak go- 
spodarz będzie w humorze. Dostaniesz! 

— W zęby —- śmiał się Zmorow. 

— A ja taki pójdę, popatrzę na tę twoją 
Sonię — zadecydowała Portirya Antonówna. 

Wszedł wysoki, tęgi mężczyzna. 

— A Foma Fomicz, jak się macie! — wrza- 
snęła Zmorowa. 

— Foma Fomicz, jak się macie — powtó- 
rzył tym samym tonem Zmorow. 

Wstał też Andrzej Illicz. 

— Sława Bogu, sława Bogu, witajcie, kum- 
ciowie — mówił prędko przybyły, całując się 
z gospodarzem i witając się z Illiczem. 

Porfirya Antonowna zniknęła za drzwiami 
kuchni, a Mitrofan smntny wyszedł na dziedzi- 
niec. 

Skierował się on 


m izb bliżej 


1) panie. 


Kraków, Sroda 27 Września 1905. 


Rok XXIV: 


PPENUMEOWACĘ Preyjmujs : 
sumiejscową: Administrsgyu „Newej Rofermy" | wszystkie urszty peoztewa, Miojnow- 


wa’ administzacyn „Nowej Reiermy". 


1 4. Salomonowej, plac Kary aok? 
Kretscsmora, Rynek. 


dziennikéw: Ladwik Ploha, ul 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


wiersza drobnom pismom (petit) za piorwsay ras 20 h., 
slano po 60 h od wiersza sa każdy ras. — Głłosy pe ra po 3 kor. ed wimsrs. Ukłeń 
takelaryczny, cyfrowy. akomplikowsny pierwszy ras 40 h, następny pe 10 h.ed wierzea — 
Załączniki de'„N. Roformy" (prospokty, cyrkularze, ogloszenia itp.) przyjmujc się se osią 


— (Główna trafika w Ryana — igsaeya J. Bo 
2 — Haadol St. Karlińskiego, Pekienaize. — Haniai 
— Handi J. kiera, ul. Karmelicka 18. 


Kamiejnoową prenumeratę i ogloszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Mum 
Karola Ludwika 1 
W Przemyślu Heszelos. — W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermans feid 
schmied (sprzedaj pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M, Dukes Nacht. Hassqasieln 
& Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Baxylei I W rveławia). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium | Norymberdze 
lek (Woliselie, — W Paryżu Sosićró Mutuciie de Publicité A. Leretta 


1, B. Bokołowsii, Pasaż Haammnana è. — 


— M Sde 


Wwa, a 

Caamarin 61. 
Administracya „Namaj Retormy* sa opłatę od mirise 
dy następny ras po 10 h. — Nadr 


$ kor. od 100 egs. dia Te i © nawadnianie wa ik W a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prezumaraterów 


Wpadła mi w ręce odezwa wileńskiego ko- 
mitetu robotniczego P. P. S. z powodn zawar- 
cia pokoju, nawołująca robotników do dalszej 
walki. Odezwa jest bardzo dobrze odbita w miej- 
cowej drukarni partyjnej, która, widać, niezbyt 
dawno zastąpiła wykryta przez żandarmeryę 
w końcn stycznia. L. 


Korśspondencya „Nowej Raformy." 


Warszawa, 25 września 


(Sprawa języka polskiego w szkołach prywatnych. — 
Odezwa. — Ukaz tvler-noyjny a urzędnicy katolicy. — 
Cenzura). 


Z dobiegającym jaż kn końcowi miesiącem 
wyczekiwania koncesyj dla szkół prywat- 
nych przybiera cała sprawa znowu bardziej 
zaostrzony charakter. Ze strony rządn widocz- 
nem jest usiłowanie możiiwie jak najdłuższego 
przewlekania sprawy i przełamauie w ten spo- 
sób bojkotu. W porę przeto dla podtrzymania 
ducha zjawiła się broszura p. t. „Krajowa in- 
teligencya wobec sprawy szkolnej“, wykazująca 
na 27 stronnicach doniosłe znaczenie solidar- 
nego trwania w bojkocie szkół rosyjskich. Go- 
dne z niej przytoczenia zdanie: „Dla pedagoga 
rosyjskiego początkowo jedna rzecz tylko nie 
ulegała wątpliwości: przedziwna jeduomyślność 
powszechnej dlań pogardy. Dzisiejsza do br o- 
wolna próba kompromisu z takiem uczu- 
ciem, z najdotkliwszą własnego kraju 
klęską, dzisiejsze potępienie (przez ugodow- 
ców) jako awantury, jako szkody społecznej 
tego, co się przed kilku miesiącami krncyatą 
dzieci nazwało i krzyżem na wytrzymałość bło- 
gosławiło, rzucenie takiej rozterki w młode đu- 
sze, skażenie ich takim kłamem aż do dna 
gwoli ogólnej syntezie politycznych partyjnych 
postulatów, — oto co nawet na usta rosyjskie- 
go pedagoga wywołać może uśmiech niesmaku 
pogardy i wyraz wzajemności w uczaciach*. 

Lub dalej: „Rozbito dziś osiągniętą społeczną 
solidarność, a tem samem zwiększono prawdo- 
podobieństwo tych ofiar, o których obronę cho- 
dziło rzekomym dobroczyńcom*. 

I znowu: Nie o język polski w szkołach 
rosyjskich dobijamy się, lecz o szkołę pol- 
ską. Ustępstwa połowiczne obładnych reform 
zadowolnić mogą patryotyczny sentymentzlizm 
krejowej iateligencyi. Kulturalna i trwała zdo- 
bycz takich reform będzie się równać zeru 
Czynem bez wątpienia rewolucyjnym jest ów 
bojkot szkół, lecz taki charakter przybiera dziś 
pod tłocznią reakcyi każdy czyn budzącej się 
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stwa, gdzie anarchicznym jest sam rząd, tam 
legalizm jest prawie nikczemnością”. 

I dalej: „Jak nie liczono się z usposobieniem, 
społeczeństwa u hr. Krasińskiego, Świadczy, iż 
nie było tam ani jednego z polskich właścicieli 
szkół, ani jednego z polskich pedagogów. Całe 
brzemię sprawy wziął na swe barki p. Askena- 
zy Zlekceważył wychowawczą samopomoc ogółu 
i tyle jej ofiarnych wysiłków, zbagatelizował 
szkolnictwo prywatne, ku któremu zwracają 
się obecnie wszystkie nadzieje i 
zwracać się winny wszystkie wy- 
siłkić. 

Obok broszury zjawiły się dwie wspaniałe 
odezwy Koła wychowawców. Pierwsza, do nie- 
pewnych i wahających się skierowana, pięt- 
nuje zapisy dzieci do klas niższych, jako ohy- 
dne zjawisko, świadczące, że istnieje gromada 
ludzi, którzy przez brak uświadomienia, krótko- 
widztwo, tchórzostwo i zanik uczać moralnych 
popełniają odstępstwo w chwili, gdy ważą się 
losy narodu. Niech więc puszczyki złowróżbne 
nie mącą ducha narodowego. niech namowy od- 
stępców nie zatrwożą umysłu niepewnych. Ci, 
którzy strejk łamią, wnoszą rozkładowy żywioł 


stajni. Tu w jednej z ciupek na tapczanie le- 
żało dziewczę, lat 18-stu może. Bezwładne, wi- 
dać, że dziewczynę przed chwilą wytrzęsła fe- 
bra, była bowiem prawie sina. Nie otworzyła 
je na wejście Mitrofana, lecz miała powieki 
| zawarte. co łącznie z zielonym refleksem drzew, 
| padającym na twarz jej przez okno, sprawiało 
wrażenie, jakby dusza dziewczęcia przeniosła 
się już na świat inny. 


Mitrofan, złamany, nie śmiał zbliżyć się do 
tapczana, lecz stanął we drzwiach, zwiesił gło- 
wę i zawołał: 

— Aknlina! 

— A co? — odezwała się z kąta kobieta. 

— Nie dali — jęknął. 

— To cóż będzie? — i z temi słowy nka- 
og się przygarbiona nieco, zapłakana ko- 
ieta. 


Albo ja wiem... 
Idź na Miaśnicką... 
Czort ich zabierz! 

— Ach, Mitrofan, 
chwili... 

— Kiedy mnie aż bebechy bolą! Ot — co 
na stare lata przyszło.. Bodajbym się nie uro- 
dził... 

— Cicho, cicho, Mitrofan, da Bóg... 

— Idź ty ze swoim Bogiem, tn pieniędzy po- 
trza, ani dochtora, ani medykamentów za mo- 
dlitwę nie dostaniesz. 

— Ja pójdę do Porfirji Antonowny. 

— A idź sobie. 

— Ona dobra barynia, ona. jak poproszę, nie 
odmówi. 

— Mitrofan! — zaleciał głos Wikuły Niki- 
| tieza. 


nie błaźnij w takiej 


czesze n | 


do społeczeństwa, a kiedyś zrozumieją, że po- 
wrót do zbezczeszczonej szkoły rosyjskiej był 
gwaitem, ze strony rodziców wyrządzonym nad 
ich dnszami. 

Odezwa druga zwraca się „do naaczycieli Po- 


laków! Bohaterski poryw młodzieży zachwiał 
w posadach gmach wrogiej i ogłupiającej szkoły 
rosyjskiej. 

Postawić ideę narodową, podnieść do wyżyn 
współczesnej pedagogiki — to wielkie zadanie 
nanczycieli. 


Wypowiedziała się młodzież, wypowiedzieli 
rodzice, sprawa szkolna porwała najobojętniej- 
szych : s 

Teraz punkt ciężkości przeniósł się na za- 
kłady prywatne, rozstrzygnięcie kwestyi spo- 
częło w rękach nauczycieli i przełożonych Po- 
łaków, całe społeczeństwo zwraca wzrok na 
nich. 

Precz z wahaniem i wyczekiwaniem. Uchwała 
Rady ministrów nie może zmienić naszych po- 
stanowień. 

Musimy solidarnie poprowadzić szkoły pry- 
watne po polsku — prawo to zostało nam w 
zasadzie przyznanem, nie pozwólmy odebrać go 
sobie. 

Przewiekaniem chce nas rząd osłabić i zła- 
mać bojkot. Nie oddalsjmy w przyszłość nie- 
okreśioną chwili rozpoczęcia nauk, tylko po- 
liczmy się, zorganizujmy i zobowiążmy bez- 
względnie do zgodnego, śmiałego działania. 

Wzywamy do otwarcia szkół jawnie polskich. 
Nie wolno nam dziś do dzieci zwracać się w 
języku urzędowym, bez względn na obecność 
inspektora. Nie powinniśmy wobec władzy kryć 
się ze swoją polszczyzną, nie wolno nam tchó- 
rzyć i liczyć się z osobistemi względami, gdy 
naród cały wypowiedział walkę. 

Z tego punktu wychodząc, potępiamy 
bezwzględnie tendencye ograniczeń 
wyznaniowych w paru szkołach. — 
Wszystkie dzieci, zrodzone na zie- 
mi polskiej, które rzuciły szkoły rosyjskie, 
mają równe prawa. 

Szkoła prywatna musi nam czasowo zastąpić 
rządową i powinna zadosyćnczynić żądaniom, 
postawionym przez nas samych*. Koło wycho- 
wawców. 

Nie ładźmy się też i pod innemi względami 
co do losów przyznanych ulg w praktyce życia. 
Pokazuje się oto, że wszyscy funkcyona- 
rynsze rządowi, którzy przeszli z prawo- 
sławia na katolicyzm, zostają z zajmowanych 
posad nsuwani bez podania przyczyn. 

Niemniej nieustające nadużycia czynownictwa 
świadczą, że nic się nie zmieniło na lepsze. — 


samowiedzy na całym wielkim obszarze cesar- | Oto w domu przy ul. Mokotowskiej żona pe- 


wnego wojskowego, gdy wracała wieczorem 
z „przyjacielem* swym, uriadnikiem urzędu gu- 
bernialnego, doprowadziła do brutalnej awan- 
tury ze stróżem za to, iż w myśl przepisów 
stann wojennego nie chciał wpuścić tam na 
noc nieznanego sobie uriadnika, jako niemeldo- 
wanego w tym domu. Uriadnik spoliczkował 
kilkakrotnie stróża, który na dragi dzień prze- 
padł bez wieści. Jak się później okazało, osa- 
dzono go bez sądu w więzieniu, skąd po kilku 
tygodniach odesłano do miejsca jego zamieszka- 
nia, pozbawiając w ten sposób ojca rodziny, 
od łat 18 pracowitego i uczciwego stróża, środ- 
ków do życia dla byle widzimisia amanta-uria- 
dnika urzędu gubernialnego. 

Tak samo wyglądają ulgi i w cenzurze, re- 
prezentowanej teraz aż przez 16 instancyj, 
t. j. 1) rządowa zwyczajna, 2) komitet cenzury, 
3) policyjna (od ogłoszeń), 4) oberpolicmajstra 
(od rozporządzeń), 5) sztabowa (od spraw woj- 
skowych), €) dyrekcyi kolei nadwiślańskiej (wy- 
padki kolejowe), 7 kuratora naukowego (spra- 
wy szkolne), 8) lekarska rządowa, %) kancela- 
ryi powiatu, i0) guberaialna warszawska, 11) 
żandarmska, 12) gen.-gubernatora stanu wojen- 


— Wołają, — drgnął Mitrofan i nadzieja 
błysnęła mu w oczach. 

Wołanie się powtórzyło i Mitrofan poszedł. 

Chora otworzyła oczy. * 

— Pić! — słabo odezwała sie. « 

— Naści herbatki, gołąbko moja, — przy- 
stawiając do ust jej szklankę, — mówiła Aku- 
lina. 

Dziewczyna nniosła się cokołwiek. Jakże ją 
te kilka dni choroby zmieniły! Nie tak dawno 

„laguszka* ') bo takie Sonia Mitrofanówna 
przezwisko od lokatorów posesyi Wikały Zmo- 
rowa otrzymała, zrywała oczy wszystkim „pry- 
kaszczykom* kupca pierwszej giidji, śmiali się 
do niej i „parniowie**) i stadenci i wszyscy, któ- 
rzy w żyłach nie wodę, lecz krew mieli. Dziew- 
czyna wzięła urodę po ojeu, ale tę urodę, która 
w kobiecie wysubtelniona, czyni ją uroczą. So- 
nia miała włosy krucze, twarz owalną, cerę 
białą policzki zaróżowione, oczy duże, ciemne, 
postać gibką, kszitałtną, słowem była krasawi- 
cą, różą na.. Śmietnisku  Spiewkę, uśmiechem 
iub niewinnym figlem jednała sobie indzi. A dziś 
bezwładna. 

Mitrofan nadszedł, gdy Mikuła Nikiticz i Fo- 
ma Fomicz Grebieszkow, również kupiec pier- 
wszej giidji i tak samo hurtownik rybny, stali 
na dziedzińcu i patrząc na Mitrofana, szczerze 


się śmiali. 

— Ot, będzie zabawa, — mówił Foma Fo- 
micz. 

— Upijesz się i wytrzeźwiejesz przytem, — 


| dodał Nikiticz. (Dok. nast.) 


*) żabw. 3) parobcy. 
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nego Olchowskiega, 13) generał-gubernatora 
(wypadki polityczne), 14) konsystorza ducho- 
wnego, 15) sądn wojennego, a nawet 16) ge- 
nerał-gubernatora wileńskiego, jak to bywa z ar- 


| pujące główne składają się samy: na koszta gazet 


oficyalnych potrzeba o 149.000 K więcej, 
na wspólne wydatki o 1,632.000 K, na 
potrzeby ministerstwa spraw, wewnętrz- 


tykułami, odnoszącemi się do wypadków w Bia-,nych o 2,292.680 K, na potrzeby ministerstwa 


łymstoku. 

Ucisk podobny panuje wszędzie, a cicho, bez 
hałasu, pozbawiono niedawno posad kilku naj- 
uczciwszych i najsumienniejszych Polaków, za- 
trudnionych jaż od lat w służbie ubezpieczeń 
rządowych na prowincyi. Między temi ofiarami 
jest i przezacny Sulistrowski, b. wygnaniec sy- 
birski z r. 1863 we Włocławku, gdzie cieszył 
się powszechną czcią nawet w kołach rosyj- 
skich. Autorem tych ostracyzmów jest prezes 
zarządu Daniłowski,” protegowany przez Ostro- 
gradzkiego, prezesa departamentu w Petersbur- 
gu, w porozumieniu z którym usuwa niewygo- 
dnych do swych „operacyj* Polaków, szczegól- 
nie odpowiedziałnych posterunkach taksatorów. 

A wszystko to dzieje się dziś tem śmielej 
pod obrożą stanu wojennego. Robotnik, choćby 
przypadkiem zagnany do cyrkułu, choćby tylko 
3 godziny tam posiedział, dostaje już w paszpor- 
cie pieczęć przestępcy, kompromitującą go już 
po zarządach fabrycznych tak, iż z obawy ni- 
gdzie mn nie dają zarobku. Rośnie też proleta- 
ryat, żebractwo, a że równocześnie kończą się 
letnie roboty, pojawia się cholera, wzmaga nie- 
dostatek i drożyzna, przeto można sobie wyo- 
brazić, jakie czekają nas czasy najbliższe. 

Grot. 


Budżet Austryi na rok 1906. 


Przedłożony dziś Izbie poselskiej Rady pań- 
stwa bndżet na rok 1906 przedstawia się na 
pozór dość korzystnie. Wykazuje on w docho- 


dach ogółem sumę: 

1,822,027.401 koron, 
w„wydaikach: 

1,819,042,210 koron, 
pozostaje więc przewyżka dochodów nad wy- 
datkami w kwocie 2,985.191 koron, czyli bli- 
sko trzech milionów koron. 

Z wydatków przypada 1,745,683554 K 
na zwyczajne, a 78,358.656 K na nadzwy- 
czajne. 

W porównaniu z budżetem roku ubiegłego 
dochody wzrosły o blisko 40 milionów koron. 
przyczem zaznaczyć jeszcze wypada, że suma 
budżetowa dochodów roku zeszłego zawierała 
fundusze melioracyjne, podczas gdy suma docho- 
dów w obecnym budżecie funduszów tych (w 
kwocie 4,474.668 K) nie obejmuje. 

Wydatki państwowe wzrosły w porównania 
z rokiem poprzednim o 39,210.000 koron. I tu 
atoli do wydatków nie włączono w tym roku 
funduszów melioracyjnych, podczas gdy były 
one objęte wydatkami rokn zeszłego. 

Z ogólnej kwoty dochodów państwowych 
przypada 1,790,826.946 koron na dochody zwy- 
czajne, a 31,200.455 koron na nadzwy- 
czajne. 

Na ten wzrost dochodów szładają się we- 
dług preliminarza rządowego następujące głów- 
ne pozycye: 


Ministerstwo oświaty -|- 540.689 K 
5 finansów -|-22,714360 K 
i handiu -|- 7845.920 K 


E kolei żel -|-12,474680 K 
Natomiast ubytek w dochodach wykazuje: 


Ministerstwo rolnictwa —45.934 K 
A spraw wewn.  —93.649 K 
obrony kraj. —19.684 K 


Zwyżka dochodów ministerstwa finansów o- 
bejmnje następujące kwoty: z podatku budyn- 
kowego 2,185.500 K, z podatku oso bisto- 
dochodowego 1,927.000 K, z podatkn za- 
robkowego razem 1,356.000 K, z pięciopro- 
centowego podatku z wolnych od podat- 
ku budynków 171.000 K, z podatku ren- 
towego 96.700 K. Natomiast dochody z po- 
datku gruntowego preliminowano o 500.000 
koron, z opłat egzekucyjnych o 136.500 
koron, z podatku od handlu domowego 
o 44000 K niżej niż w roku ubiegłym. Ra- 
zem wstawiono do budżetu spodziewany dochód 
z podatków bezpośrednich w kwocie koron 
305,320.000 — o 5 milionów wyższy, niż w ro- 
ku poprzednim. 

Dochody z ceł figurują w budżecie z 
kwotą o 1,745.000 K wyższą, dochody z podat- 
konsumcyjnych z kwotą o 2,748.220 K 
wyższą niż w roku poprzednim. 

Z podatku konsumcyjnego od cukru spo- 
dziewa się minister finansów wzrostu dochodów 
w porównaniu z rokiem poprzednim o 5 milio- 
nów koron, z podatku od wina 260.000 K, od 
olei mineralnych 200000 K więcej niż 
w poprzednim rokn; natomiast dochody z po- 
datków od mięsa i bydła rzeźnego, od 
spirytusa i piwa wstawiono do budżetu w 
kwocie znacznie niższej, niż w roku poprzed- 
nim, bo o 90.000, 900.000 i 1,680.000 K. 

Z opłat za stemple, taksy i z innych 
tego rodzaju należytości spodziewany 
jest dochód o 5,676.500 K wyższy, z podatku 
od biletów kolejowych o 399.000 koron 
wyższy. Loterya ma przynieść o milion ko- 
ron więcej, tytoń o 4,050.000 koron, nato- 
miast sól q 464.000 koron, mniej niż w roku 
ubiegłym. 

Na wzrost dochodów ministerstwa handlu 
składa się przedewszystkiem spodziewany wzrost 
dochodów z poczt o 7,292.380 K, z poczto- 
wych Kas oszczędności o 146.400 K 
i ze zwrotu węgierskiej dopłaty do kosz- 
tów kanału snueskiego i austryackiego Lloydu 
o 195.200 K. 

Wzrost dochodów kolejowych o 11 mi- 
lionów koron spodziewa się ministerstwo kole- 
jowe osięgnąć wobec polepszenia się ogólnych 
stosunków handlowych i ekonomicznych. 

Tə preliminowane zwyżki dochodów mogą 
wpłynąć rzeczywiście, jeżeli przy ich ustana- 
wianiu ministerstwo finansów nie powodowało 
sią zbytnio optymizmem, one atoli nie wystar- 
czają jeszcze na utrzymanie równowagi 
w budżecie. Tę osiągnięto i w tym rokn spo- 
sobem sztuczny m, a mianowicie wskutek na- 
pływa jednorazowego wyjątkowego docho- 
da w kwocie miliona koron, który na koszta 
nabycia kolei z Pinzgau zapłaci Salzburg. a 
dalej przez wydanie wyższej o 1,867.169 koron 
renty amortyzacyjnej i zwrot sumy 
1,257.059 koron od rządu węgierskięgo na 
oprocentowanie i amortyzacyę priorytetów I-szej 
kolei węgiersko-galicyjskiej. 


Na wzrost wydatków państwowych nastę- 
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obrony krajowej 1,363.000 K, dla mini- 
sterstwa oświaty 2.275.184 K, dla minister- 
stwa finansów 11,673.241 (z tego 6,361.766 
na dłagi państwowe), dla ministerstwa han- 
dlu 6.473.648 K, dla ministerstwa kolei że- 
laznych 12,387.270 K, dla ministerstwa rol- 
nictwa 2,400.000 K, dla etatn pensyj- 
nego 1.994.570 K więcej, niż w rokn 
poprzednim. 


Ze wzrostu wydatków na cele oświaty przy- 
pada: na nniwersytety 388.129 K, na szkoły 
średnie 862.945 K, na szkoły przemysło- 
we i handlowe 669.542 K. 

W budżecie ministerstwa finansów 
wzrosły wydatki: na ogólną administra- 
cyę finansową o 2,257.812 K, na zarząd 
loteryi o 182.850 K; nad administracyę ko- 
palń soli i salin o 1,468.000 K i na wzrost 
kosztów produkcyi tytoniu o 740.000 
koron. 

Ze wzrostu wydatków ministerstwa 
handlu przypada: 1.040.622 K na subwencye 
dla Towarzystw żeglugi, prace portowe itd., 
a 6,433.000 K na ogólną administracyę 
poczt. 

W zwyżce wydatków ministerstwa ko- 
lejowego figurują następujące trzy główne 
pozycye: na wzrost ogólnych wydatków admi- 
nistracyi i ruchu 8,460.490 K, na podniesienie 
się opłat emerytalnych 1,609.200 K, na wzrost 
podatku zarobkowego 959.700 K. 


Galicya w budżecie, 


Na potrzeby Galicyi znajdujemy w bu- 
dżecie następujące pozycye: 

1) przy ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych: na adaptacye gmachu rządowego w m. 
Żółkwi 40.392 koron; na zwrot kosztów 
utrzymania dróg dla miasta Lwowa 70.000 K; 
pierwsze raty na rekonstrukcye drogi Jarosław- 
Pruchnik-Nienadowa (20.000 K) i na budowę 
drogi Pakość-Radochońce w powiecie Mości- 
ska (20.000 K); cały szereg dalszych rat na 
drogi i mosty, wreszcie dalsze raty na budowle 
wodne i uregulowanie rzek; Wisły, Du- 
najca, Sanu, Dniestru Wisłoki, Pru 
tu, Soły, Łomnicy, Białej i Bugu. Wre- 
szcie dalszą ratę na zakupno domów dia urzę- 
dów państwowych w Skałacie i w Podgó- 
T Z 0. 

2) przy ministerstwie oświaty: na wydatki 
fnnduszn religijnego (budowie i t. d.) 
176.200 K; dla zakładu kąpielowego w Kry- 
nicy 30.000 K. 

Na uniwersytet we Lwowie 1,041.000 K 
(e 55.000 K więcej, niż w roku zeszłym); na 
cele adaptacyjne nową pozycyę 597.500 K, oraz 
dalsze bieżące wydatki w tej samej wysokości, 
jak w rokn zeszłym. 

Na uniwersytet w Krakowie 1,395.700 K 
(o 24.000 K więcej, niż w roku zeszłym), na 
budowle 10.000 K, na adaptacye natomiast o 
41.000 K mniej, niż w roku zeszłym, bo tyl- 
ko 44.900 K. 

Na politechnikę we Lwowie 478.500 K, 
o 23000 K więcej, niż w roku ubiegłym 

Na szkołę weterynarską we Lwowie kor. 
124 800. 

Na gimnazya, bndowle i adaptacye 182.199 
K — tyle, co w roku zeszłym, na nadzwyczaj- 
ne wydatki szkół realnych 46.206 K. 


Przy ministerstwie sprawiedliwości: 
na urządzenie wewnętrzne bniynku sądowego 
w Podgórzu 15.000 K, na te same cele w 
Biecza 7000 K, w Żmigrodzie 7000 K 
iw Suchej 5000 K, pierwsze raty na 
budowę sądu w Rozwadowie: 10.000 K, na 
budowę sądn w Sokołowie 10.000 K, w 
Czarnym Dunajcu 5000 K, w Ulano- 
wie 10.000 K, na rozszerzenie budynku sądo- 
wego w Stryju 30.000 K, na budowę sądu 
w Chodorowie 5000 K, na zakapno budyn- 
ku w Sanoku 15.000 K, na budowę sądu w 
Dubiecku 10.000 K, na budowę sądu w Ko- 
pyczyńcach 20.000 K i w Szczercu 
20.000 K, oprócz tego dalsze raty na inne 
budowle sądowe i więzienne. Na budowę knchni 
w zakładzie karnym w Stanisławowie 
pierwszą ratą 10.000 K. 

Oprócz tych pozycyi mieści się podobno w 
budżecie kwota, — której w przysłanym nam 
urzędowym drukowanym preliminarzu nie znaj- 
dujemy — wysokości 2,860.000 K na rozpo- 
częcie bndowy kanału Wisła—Odraa 
mianowicie wykupno gruntów między Zato- 
rem a Samborkiem 1840.000 K, na kana- 
lizacyę Wisły pod Krakowem 1) na wykupno 
grantów 500000 K, 3) pierwszą ratę na koszta 
budowy 520.000 K. 


Sądy rodzinne na sprzedawczyków. 


W Poznańskiem, jak już donosiliśmy, w o- 
statnim czasie znów mnożą się haniebne wy- 
padki frymarki ziemią ojczystą na cele koloni- 
zacyi niemieckiej. Bardzo bolesne wrażenie wy- 
wołał tam zwłaszcza fakt sprzedaży dóbr W ró- 
ble na Kujawach, raz dlatego, że sprzedaż 
ta wyrządziła wielką krzywdę ludności polskiej 
na tych kresach Księstwa, a powtóre, że sprze- 
dawczykiem był w tym wypadku syn wielce 
zasłużonego obywatela Ś. p. Lucyana Grabskie- 
go i członek rodziny, cieszącej się ogólnem za- 
afaniem i szacunkiem. Były właściciel Wróbli, 
p. Maryan Grabski nabył wprawdzie nastę- 
pnie z rąk niemieckich dobra Bielsk w Pra- 
sach Zachodnich, — rodzina Grabskich mimo to 
uważała za potrzebne wystąpić w tej sprawie 
z następującem, dziś w „Dzienniku Poznań- 
skim“ ogłoszonem, oświadczeniem: _ 

„Wobec nwłaczających nam wieści, że zamia- 
ry sprzedaży Wróbli w obce rece były nam 
wiadome, oświadczamy, że sprzedaż traktowaną 
była w największej tajemnicy poza naBze- 
mi plecami i tak my, jak i własna żona by- 
łego ich właściciela, o sprzedaży dopiero po 
podpisaniu netaryainego kontraktu po części 
z gazet się dowiedzieliśmy. 

„Dawniejszy właściciel Wróbli, decydując się 
bez wszelkiej porady na tak haniebny 
czyn, wyrządził wielką krzywdę 
społeczeństwn i rodzinie i zadoky. 
mentował zarazem. ż6 związki ro 
dzinne, których zerwanie taki w 


październiko” 


NOWA REPORMA. 


stępek za siobą?pociąga, są mu30bo- 
jetno. GB mą WSE 

dł BR Józef Grabski ze Skotnik.i 
4 Maryan Grabski z Kruszy. 
Leon Grabski z Gniezna.* 

Do oświadczenia tego dodaje „Dziennik Po- 
znański* następująco uwagi: 

Powyższe oświadczenie wprowadza smutną 
sprawą Wróbli na właściwą drogę. 

Dotąd w tych smntnych sprawach sprzedaw- 
czykowskich wszyttkiego się spodziewano po 
prasie, jako reprezentantce opinii. Jakkolwiek 
atoli prasa nie może się zwolnić z obowiązku 
wytwarzania opinii, rezultat nie od niej sa- 
mej zależy. W sprawach sprzedawczykow- 
stwa pokazało się to najjaśniej. Prasa działała 
tyłekrotnie z największym naciskiem, a jednak 
stosunkowo z małym skutkiem — po prostu dla 
tego, że nie została popartą należycie przez 
wszystkie inne czynniki opinii. Chodzi więc o 
to przedewszystkiem, żeby tę zbawienniejszą 
współdziałalność wywołać. 

Nie moża się to dziać stucznie lub gwałtem, 
lecz owszem naturalnym sposobem logicznych 
konsekwencyj. Tak więc i w sprawie Wróbli 
nie oddziaływano na rodzinę znikąd, a jednak ona 
się poczuła do obowiazku i wystąpiła z powyż- 
szem oświadczeniem, które odrazu rzuciło świa- 
tło na niezrozumiałą sprawę i dało przykład 
właściwy. = 

Jak słyszymy, za przykładem rodziny pójdzie 
może niebawem zbiorowa opinia obywa: 
telska a wtedy już ogół będzie wiedział, j a- 
kie zastosowanie zrobić z poszcze- 
gólnych sądów. Nie chcemy uprzedzać fa- 
któw, wyrażamy jednak nadzieję, że wspóźłdzia- 
łanie tych wszystkich czynników, zrobi zupeł- 
nie inne wrażenie, jak gdyby sama prasa, zwła- 
szcza zbyt mało informowana, przesadzała się 
w sądach potępienia. 

„Dziękujemy w imienin ogółu członkom ro- 
dziny Grabskich, że w myśl wspólności opinii 
wysiąpili z oświadczeniem tak wymownem. 


u += 


W sprawie podatku szynkowego. 


Dnia 10 marca 1904 r. posłowie krakowscy fo 
Rady państwa, Rotter i Pstelenz, wnieśli do 
ministra skarbu interpeliacyę w sprawie tak zwanej 
„oBobnej opłaty“, zaprowadzonej na podstawie usta- 
wy z d. 33 czerwca 1881 r., a dotyczącej handlu, 
wyszynkn i drobnej sprzedaży „palonych napojów 
wyskokowych*, to jest wódki, ramu I t. p. Wedle 
8 11 tej ustawy każdy handlający napojami wy- 
skokowemi płaci w mieście Krakowie 90 koron pół- 
rocznie, boz względu na to, czy sprzeda tygodnio- 
wo 3000 litrów wódki, czy tylko 3. Władze skar- 
bowe w Galicyi, a zwłaszcza w Krakowie Ii Lwo- 
wie, wykonują tę ustawę w ten sposób, Że prze- 
mysłowcom gospodnło-szynkarskim nie przyznają ża- 
dnych ulg, które przepisuje ustawa, a które przy- 
znawane są w innych prowincyach anstryackich, 
Restauracye i kawiarnie opłacają ową „osobną opla- 
tę* od wódki, chociaż wyszynk wódki uprawiają 
jako uboczny zarobek i powinni opłacać tylko !/; 
część „osobnej opłaty“. Władze skarbowe nakła- 
dają grzywny na restauratorów i kawiarsy, którzy 
podają, że szynkują wódkę tylko ubocznie, a n. p. 
w Krakowie nałożone na 12 osób w łącanej kwo- 
cie 24.506 koron. Pp. Rotter i Petelenz zażądali 
zmiany ustawy z dnia 23 czerwca J881 r., aż do 
przeprowadzenia zaś owej zmiany usanięcia prak- 
tyk, krzywdzących przemysł gospodnio-szynkaraki. 

W półtora roku po wniesienin tej interpelacyl 
otrzymali posłowie krakowscy z ministerstwa skar- 
bu pisem’ , vdpowiedś, w której ministerstwo za- 
rzuca przemysłowcom  gospodnło-szynkarskim, że 
z małomi wyjątkami meldują swój wyszynk palo- 
nych napojów wyskokowych jako przemysł uboczny, 
chociaż przemysł ten — zwłaszcza w Krakowie, ałe 
także i w innych miastach Gallcy! — musi być 
sklasyfikowany jako „interes główny*. Ministerstwo 
skarbu twierdzi, że z tego powodu władze skarbo- 
we nakładają grzywny, za które po największej 
części same „strony* winę ponoszą. „Co się tyczy — 
powiada ministerstwo skarbu — praktyki karnej po- 
wiatowej dyrekcyl skarbu w Krakowie, to nie jest 
ona wcale tak surową, jak się to przypuszcza, gdyż 
wedle wykazu a ostatniego dzieslęciolecia nakłada- 
no bez wyjątkn najniższe kary, dopuszczalne usta- 
wowo, które we wszystkich wypadkach, gdy wno- 
saono podania drogą łaski, druga instancya zniżała 
z reguły do małej stosunkowo kwoty“. Mimo tej ła- 
godnej praktyki galicyjskich władz skarbowych, mi- 
nisterstwo skarbu — jak czytamy w odpowiedzi — 
zarządziło, ażeby władze skarbowe zniżały, a na- 
wet umarsały kary w tych wypadkach, gdy dobra 
wiara nkaranego zasługnje na uwzględnienie. 


a 
Wjenceslav Novak. 


(18 9 — 1906). 


Od lat trzech podupadły na zdrowiu, pracował 
myślą i piórem tem zapamiętalej, im bardziej sła- 
bły jego siły fizyczne. Nauczyciel, muzyk i literat, 
Syn miasta Senj (Zengg) był nauczycielem w ro- 
dzinnej miejscowości, a kiedy talent jego musy- 
czny okazał się aż nadto rozwiniętym, wysłał go 
rząd chorwacki na trzechletnie studyum do konser- 
watoryum w Pradze. Stąd powrócił już do Zagrze- 
bia jako nauczyciel muzyki w saminarynm. Mniej 
wabiła go teorya i historya muzyki, jego nęciła kn 
sobie estetyka tej satuki nadobnej i jej też po- 
święcił kilka dział oraz trudy w czasopismach „Ga- 
Ble“ (skrzypce) | „Glazba“ (Muzyka), 

Jako pieśniarz wyśpiewał sporo utworów liry- 
cznych. Lutnia jego była przeważnie jednak epicką, 
a do swych opowiadań rymowych szukał natchnie- 
nia w krynicy dziejowej i w pleśni ludowej (La- 
voslav Vukelić*), Małe opowiadania I powleści pły- 
nęły z pod jego pióra tłumnie na łamy czasopisma 
„Vienac”, tak zaazczytnie znanego w dziejach pi- 
śmiennictwa południo-słowiańskiego. Liczne też ar- 
tykały i feletony rozsiewał po dziennika „Ohzor*. 

Imię Novaka znanom i poważanem uczyniły jego 
powieści, w których początkowo był malarzem ty- 
pów, a ostaiecznie zanurzył się w zagadki społe- 
czne | socyalne. Z prądami literackiemi biegł sayb- 
ko naprzód, aż z opowiadacza stał się pisarzem, 
któremu pogląd na świat wskazuje kultura współ- 
czesna od Darwina do Wundta. Ostatnie jego dzieło 
powieściowe ma na imię „Zapreka* (Zakaz) Na 
studyach Mo’ Freunda, Krait-Ebinga i włoskich 


W „wydawnictwach Macierzy widnieją z lepszych 
jego powieści: „Nikola Baretlć*, „Dva śvijeta* 
(Dwa światy) i „Podgorske pripovjesti*. Mgr. 


Ostatnie barwy. 


Przez okno widzę szpaler drzew, pochylonych w 
szkarłacie jesiennego zachodu. 
Cudny kolor nieba włóczy smugi iekkie, fiołko- 


we — spadając na krańcu w ton pąsowy, bramo- 
wany prześliczną, złotą linią. 
Jesień, — — — 


Znam bajki, s.eptane gdzieś o wieczorse głcsem 
cichym, tajemniczym — bajki o złotowłosej króle- 
wnie, co w płaszczu szkarłatnym i w koronie jesien- 
nego słońca idzie szpalerami parku, strząsając li- 
ście z drzew i krzaków. 

Znam pieśni, zawodzone na harfach drzew jo- 
stennych, gdy opadają liście wichurą — cudne, pa- 
sowo-złote, lśniące. 

Jest czar dziwny w tem morzu powiędłych liści, 
co żegnając życie, stroją się w barwy królew- 
skie — ostatnie barwy. 

Tyle pysznego złota — ty'e krwi — kolorów, 
tyle jasnych, słonecznych! 

Jesień żegna uśmiechem dziewczęcym kochanka- 
słońce. 

Jesień drży w chłodnym powłewie — strwożona, 
smutna. 

Skróś ciszy idą pół-tony szelestu. 

To liście prószą z powiędłych drzew. 
Jest legenda o wróżce Jesieni, co bór odwieczny, 
w którym żyła, chciała przystroić mocą swych cza- 
rów. 

Krądła z promieni słonecznych co najpiękniejsze 
kryształy złote — z własnych lic urodziwych brała 
szkarłaty rumieńców — i oto rzucała je na gąszcz 
sieloną, aż las stunął w purpurze i złocie, bogaty 
w płomienne kolory. 

Lecz ostatnie były to barwy, strojne złowróżbną 
siłą. 

Zawiał wiatr — a ałoto i szkarłat 
spadł do stóp czarnym sskieletom drzew. 

Sznmiący las stanął, jak orszak widmowy, bez- 
głośny, martwy. 

Wróżka załamała białe dłonie, widząc dzieło zul- 
szczone. 

I odtąd błądzi tułacza i bez nadziei, bo gdy tyl- 
ko czar swych koiorów rancl na zieleń drzew i 
łąk — Życie w nich gaśńnie.. | martwe zmieniają 
siłę w proch... 


królewski 


Przez okno widzę szpaler drzew, pochylonych w 
szkarłacie jestennego zachodu. 

Spadają liście złote, podobne cadnym, złotym 
łzom... Jam Pietrzyck.i 


FENG "I" EMO | (MWg =" rumie 


Fresk. 


„.Lómiącemi girlandami tęczowych aniołów 
Barw czarodziej sezamn strop złoty wyścieła... 
Krwawa światłość rozżagwia ogrom arcydzieła, 
Jak płonące witraże gotyckich kościołów... 


. 


Szklanozłota kopuła baśniowo spłonęła 

Nad przymgloną skarbnicą naw lśniących padołów... 
Płoną lliie tęczowe błyszczących aniołów, 

Których Sztuka w sezamu strop złoty zaklęła .. 


„„Szkarłatnemi tęczami płonąca kopuła 
Emanajo nadziemskie, tajemne jaśnienłe, 
Jakby ją dusza baśni w dyamencie wykała.. 


W mgle — czarnokryształowych złoconych naw . 
[Iśnienie... 

Brzmi złotego organ melodya — azloch czuła... 

W stropu wisyi tęczowej lśnią krwawe płomienie... 


Wacław Wolekż. 


BER n*«>» xn i IK Eno 
Kraków, 26 września 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 28 bm. o godz. 5 po południu. 

Akcyza miejska. Prezydent miasta dr Leo, ba- 
wiący obecnie w Wiednin wras z radcami dr Szar- 
skim i Beringerem, doniósł, że sprawa akcyzy mlej. 
skiej w ministerstwie skarbu zosiała pomyślnie za- 
łatwioną, gdyż rząd oddał dzierżawę akcyzy miastu 
na dalsze trzechlecie, opuszczając gminie a dzier- 
żawy rocznie 50000 koron. 

Tanie mięso w Krakowie. Wczoraj rospoczął 
się na placu św. Ducha codzienny targ z ta- 
niem mięsem. dowożonem okolic Krakowa. Na dzi- 
siejszym targu cena mięsa wynosiła: wołowina za 
1 funt 28 centów, cielęcina za 1 fant 35 ct., ba- 
ranina za 1 fant 28 ct. Ponieważ mięsa takiego 
nle dowieziono wiele, cały zapas został wnet przez 
kupujących rozebrany. 

W niedzielę 1 października otwarte zostaną dwie 
miejskie jatki, z których jedna mieńcić się bę- 
dzie w dawnym budynka akcyzowym przy placu 
św. Ducha. 

Rozszerzenie zakładu dobroczynnego. Wczo- 
raj odbyło się poświęcenie i wmurowanie kamienia 
węgielnego pod nowy budynek, stawiany przy ul. 
Blich, mający pomieścić kaleki i ubogie staruszki, 
które dotąd mieściły się w małym domku przy tejże 
ulicy. Przy uroczystości poświęcenia obecny był wi- 
ceprezydent miasta p. Chyliński i grono zaproszo- 
nych owób. Mowę na temat celów tej potrzebnej 
instytucyi wygłosił ks. biskup Nowak. 

Nowy budynek jednopiętrowy, budowany według 
planów architekta Warczewskiego, zwrócony jest 
frontem do ullcy Poniatowskiego i oprócz kaplicy 
obejmie około 20 pokoi dla staruszek i kalek. — 
Obecnie wykonano już fundamenta i w części pi- 
wnice nowego budynka. 

Przypominamy, że dziś we wtorek o godzinie 
8 wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Resursy arzę- 
dniczej, która postanowić ma w sprawia wynaj- 
mu lokalu dla Resurzy w hotelu Saskim. 

W salonie „Ars“, w powodzi dawniej wystawlo- 
nych dzieł sztuki: Axentowicza, Chlebowskiego, 
Fałata, Kradowskiego, Laszczki Malczewskiego, Ma- 
zejki, Mehoffera, Stanisławskiego, Wyczółkowskiego, 
Wyspiańskiego, Żmarki, oraz licznych utworów mło- 
dych artystów naszych, ukazały się w dniach <a 
tnich: „Główka kobieca* A. Grottgera, „Madonna 
Franciszka Krndowskiego, szkice rysunkowe koni 
Juliusza Kossaka, „W stroja balowym* i „Zamy- 
ślona* Józefa Menciny Krzesza, „Krajobraz" | 
„Słoneczniki* Jana Januszewskiego, tudzież „Niań. 
ka z dzłeckiem* i „Dziewczynka z kurą“ Wincen- 
tego Wodzinowskiago. Oczekiwane są i wkrótce 
ukazać się mają: akwarela A. Grottgera, rysunki i 


p 


Środa, si Września 1905. 


pastele Witolda Pruszkowskiego, oraz szkle olejny 
Jacka Malczewskiego. 

Pożyczki dla rzemieślników krakowskich. Ma- 
gistrat missta Krakowa ogłasza: Z fundacył b. p. 
dra Jonatana Warschanera, która składa się a 40.000 
koron i zostaje pod zarządem Rady m. Krakowa, 
ndzielone będą pożyczki biednym, moralnie prowa- 
dzącym się rękodzielnikom krakowskim, bez różnicy 
wysnania, głównie na zakapno surowego materysłu. 
Ubiegający się o pożyczkę powinien zgłosić się ust- 
nie do wydziału skarbowego magistrato, lub wnieść 
do magistrata podanie. Pożyczka nie może prze- 
wyższać kwoty 400 koron, a wypożyczający “bo- 
włązany jest zwrócić pożyczkę z procentem 2%/, 
na rok, w 20 równych ratach miesięcznych, z któ: 
rych pierwsza rata płatna jest w 4 (cztery) mie- 
siące po ndzieleniu pożyczki, przypadający zań od 
dłażnego kapitała procent, jako ratę 21. Między 
nbiegającymi się o pożyczkę pierwszeństwo mają 
żonaci, następnie ci, któray udowodnią, że pożyczki 
użyją na zakupno surowego materyału, potrzebnego 
do ich rzemiosła. Jeden i ten sam rzemieślnik otrzy» 
mać może peżyczkę w ciągu dwóch lat po sobie 
następujących tylko raz jeden. Przed zupełnem 
spłaceniem uzyskanej pożyczki wraz z procentami, 
nowa pożyczka dłużnikowi nie może być udzieloną. 
Pożyczki ndałelone będą ubiegającym się w dnia 
śmierci fundatora, t. j. zawsze w dniu 10 listopa- 
da każdego rokn. 

Gdyby jednak w dniu tym cały fundusz na udzie- 
lenie pożyczki przeznaczony nie został wyczerpany, 
mogą być udzielane pożyczki w miarę potrzeby 


.|także w Innych dniach roku. Ubiegający się o po- 


Życzkę zgłaszać się mają najpóźniej do dnia 30 
października b. r. Zawiadamiając prseto o treści tej 
fundacyi najszersze warstwy ubogiej klasy ręko- 
dzielników, magistrat wzywa wszystkich, którzy 
z dobrodziejstwa tej fnndacył korzystać cheleli, aże- 
by najpóźniej do 20 października b. roku 
zgłaszali się w tym celu ustnie do wydzłału skar- 
bowego magistratu. 

Z admlnistracy! podatków. Nowy kierownik 
c. k. administracyi podatków, radca Antoni Juch- 
manko, przybył do Krakowa i objął urzędowanie 
z rąk tymczasowego kierownika dr Władysława 
Patkiewicza. 

Komlsye podatkowe. Jak donosiliśmy, azapeł- 
niające wybory członków komisyi powsz. podatku 
zarobkowego, odbędą się w Krakowie w dniach 16 
(dla kontrybnentów I i II kiasy okręgu krak. Izby 
handlowej), 17 (dia kontr. III klasy) i 18 paździer- 
nika (dla kontr. IV kiasy). Wybory odbędą się w 
miejsce nstępujących z tej komiayi panów: W kla- 
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Strzygowski i zastępca p. Karol Włodzimirski; 
w klasie drugiej ustępują członkowie Jan Federo- 
wiez, Tadensz Epsteln 1 Hirsch Landau (umarł), 
zastępcy Jan Mikucki, Markus Eckstein; w klasie 
trzeciej członkowie Henryk Rimler i Aleks. Sali- 
kowski, z stępcy Henryk Kamsier I Jan Jachimski; 
w klasie czwartej członkowie Ignacy Gross i Da- 
niel Baldiner, zastępcy Jakób Oiejak i Efroim 
Grünberg. 

0 czyste utrzymanie artykułów spożywczych. 
Magistrat krakowski ze wsględów sanitarnych po- 
stanowił: Wszystkie artykuły spożywcze, sprzeda” 
wane w Krakowie na otwartych miejscach i w otwar- 
tych kramach, następnie w handlach korzennych, w 
handlach wiktnałów i towarów mięszanych, tudzież 
w szynkach należy trzymać pod nakryciem, i tak: 
masło, sery, marynaty, kauapki i t. p. w małych 
ilościach należy trzymać pod kloszami szklannemi; 
natomiast powyższe artykuły w większych ilościach, 
tudzież cukierki nieobwijane, pierniki, ciastka i t.p. 
należy trzymać w oszklonych szafkach, względnie 
pudłach Owoce mają być przykrywane muszlinem. 
Rozporządzenie to nie dotyczy artykułów, które zlę 
spożywa dopiero po agotowaniu, względnie upiecze- 
nia. — Wykrsczający przeciw temu rozporządzenin, 
które obowiązuje od dnia 1 października b. r., bę- 
dą poclągani do surowej odpowłiedzialności. 

Kradzież listów. Wczoraj donieśliśmy, że poli- 
cya aresztowała niejakiego Piotra Polka, listono: 
sza, który zmieniał fałszywą 5O-koronówkę, które, 
jak wiadomo, w wielkiej masie wyrabiają fałszerze 
pieniędzy w Londynie. Polek, widząc, że między 
listami, które miał w swoim okręgu ua Stradomin 
doręczyć, jeden list z Londynu grubszy, nie dorę- 
czył go adresatowi, lecz przywłaszczył sobie — a 
otworzywszy list, znalazł w nim banknot na 50 
koron, które zmienił w szynka Tilles, nie wiedząc, 
że był fałszywym. Polka aresztowano, a podczaa 
rewizyi w jego mieszkania przy ullzy Wielopole 
L. 13, znaleziono 2 banknoty po 2 dolary i kilka- 
naście różnych marek, zdartych z różnych listów. 
Polek tłómaczył się, że nie mogąc znaleść niektó- 
rych adresatów, przeznaczone do nich listy, zamiast 
oddawać je urzędowi pocztowemu, niszczył, przeczy 
jednak, by zabierał znajdujące się w nich, o ile 
yły, pieniądze, znalezione u niego dolary posiada 
od brata, który mu jo przysłał z Ameryki. Policya 
stwierdziła, że Polek żył nad stan, prócz tego prze- 
grywał znaczne kwoty w loteryę liczbową. Oprócz 
śledztwa przeciw Polkowi o kradzież listów, poli. 
cya czyni dochodzenia, czy | o ile ów mieszkaniec 
Stradomia, do którego nadszedł sprzeniewierzony 
przez Polka list s Londynu, jest świadomy i współ- 
winny w owem głośnem fałszerstwie banknotów 
50-koronowych. 

Krwawa bójka. Wczoraj w nocy przechodzący 
około hotelu Krakowskiego Józef Sarocki napadnię- 
ty został przez kilkunastu awanturników. Na krzyk 
napadniętego przybiegł policyant Kosicki, lecz je- 
den z napastników, Jan Szwajda, rzucił się na po- 
licyanta, przewrócił go na ziemię, | wydarłszy ma 
z pochwy szablę, zadał nią leżącemu na zlemi Ko- 
zlekiemu ranę w szyję. Dopiero silny patrol woj. 
skowo-policyjny zaaresztował Szwajdę. Iuni napast- 
nicy zbiegli, a Kozickiego odwiesiono do szpitala 
wojskowego. 

Niezrozumiałe naplsy. Jeden z prayjaciół No- 
wej Rəformy“ piszó nam: b 

Za wsią Czatkowicami, przy gościńcu wiodącym 
do Paczółtowie, jest niewielka polanka w lesie, a 
na niej tablica z napisem, którego wierną kopię po- 
zwalam sobie przesłać przy zachowaniu pisowni, in- 
terpunkcyi l rozdzielenia wyrazów: 

„Tu jest Placz, ścierwa gminy Czatkowic i obs 
arudworskiego,* 

Kilkaset kroków dalej przy tym gościńcu jest 
kamieniołom, a przy nim tablica, której również 
wierną kopię przytaczam: 

„O. strzeżenie. Dajesie P. T, do Pablicany Wia- 
domości to jest jdących jako tyż jadących ze Wcza- 
sie Strzylania w Kamieniołomie Bendą Dwa snaki 
to jest Przez. za trąbienie w trąbke i Wywieszenie 
į chorągewki czerwoną gdy. jadący lub. tyż jdący 
usłyszą trąbke lub zobaczą chorągewke czerwoną 
to. wtedy nie chodzic ale Racą. Po zostać Po. za. 
tablicą. O. strzeżenie. * 

Nie wiem, czy możne nie gorszyć się taką pol- 
szczyzną, uprawianą przez właścicieli kamienioło- 
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mów, którymi są OO. Karmelici w Czerny. Nadto: 


tablica z ostrzeżeniem umiezzezona jest, zamiast w 
pewrem oddalenia, tuż nad samym kamieniołomem, 
gdzie nie zatrzymywać się, ale raczej jak najspie- 
szniej umykaćby potrzeba, chąc uniknąć niebezpie: | 
czeństwa, które dla idących łub jadących gościń- 
com, w tem właśnie miejscu jest największem. — 
Ogółem należałoby zwrócić uwagę na konieczność 
posługiwania się dobrą pisownią polską przy go- 
dłach, tablicach oznaczających nazwę gmin, drogo* 
skazach i t. p, gdyż zazwyczaj czyta się okropne 
rzeczy; zamiast „droga* zawsze prawie „druga*, 
n. p. „Druga do Zabiżowa*. We Woli Batorskiej 
za Niepołomicami widnieje na karczmie napis: 
„Skład Propinacyjnowy*. 

Wieczory humorystyczne. P. Andrzej Lelewica, 
reżyser operetki lwowskiej, korzystając z urlopn, 
urządza sześć wieczorów humorystycznych w wię- 
kszych miasiach galicyjskich, a mianowicie w Prze- 
myślu 29 września, w Jarosławiu 3 października, 
w Nowym Sączu 5 października, w Samborze 7 
października, w Stryju 10 października b. r. 

Mandai po Walewskim. Jak donosi „Gazeta 
Narodowa*, o mandat z V. kuryi stanisławowskiej 
ubiega się hr. Władysław Dzieduszycki z Je- 
zupola. 

Tarnów, 22 b. m. Wystawa przemysłowo-rolni- 
cza, o której donosiłem w ostatniej korespondencyi, 
przybiera wiełkie rozmiary. Nie będzie to wystawa 
lokalna, łecz wystawa, w której wezmą udział nie 
tyłko wystawcy krajowi, lecz także wystawcy s Kró- 
lestwa I W. Księstwa Poznańskiego. W rzędzie wy- 
stawców krajowych figuruje adminietracya dóbr hr. 
A. Potockiego. Na placa i w samym gmachu „So- 
kole“, przyszłom miejscu wystawy, panuje gorącz- 
kowa czynność. Niektóre kioski już ukończone, inne 
budują się z pośpiechem. Pomiędzy kioskami będą 
się wyróżniały: kiosk rolniczy, fabryki szkła Gla- 
zera i Kupfera, szałas tatrzański, w którym będzie 
wytabiane masło deserowe, dalej pawilony księżnej 
Sangnszkowej, „Szkoły ludowej“, ka. Sapiehy, Sza- 
wzkiewicza, Jordana x Wojnicza i t. i. Sala „So- 
koła“, ładnie udekorowana, przeznaczoną jest dla 
wystawców miejscowych i zamiejscowych. Na po- 
dium, umyślnie urządzonem, odbędzie się ruchoma 
wystawa „Ligi przemysłowej*. Urządzenie klombów 
i skwerów wsięła na ciebie szkoła ogrodnicza tar- 
nowska, która podczas trwania wystawy będzie de- 
monstrować suszenie owoców i przerabianie win. 
Nadto pod przewodnictwem dyrektora tej szkoły p. 
Maclaszka odbędzie się szereg odczytów a zakresu 
ogrodownictwa i ogrodoznawstwa. Gmach „Sokoła“ 
i plac wystawy będą oświetione światłem elektry- 
canem (firma Sokolnici: Wiśniewski). Z uznaniem 
należy podnieść, że urządzenie i budowę wszystkich 
kiosków wziął na siebie bezinteresownie p. inżynier 
Stapf. Na otwarcie wystawy przybędą: namientnik 
Potocki i marszałek Badeni. Protektorat objęła Kon- 
stancya księżna Sanguszkowa. Do składu komitetu, 
prócz wymienionych w ostatniej korespondencył. za- 
proszeni zostali pp.: Bartik, Bujnowski, Czajkow- 
ski, Ozyżyński, dr Danajewski, ks. dr Dutkiewicz, 
dr Gałecki, dr Goldhammer, Izraelowicz, Jordan, 
Kaempf, ks. dr Kopyciński, Kozubowski, Krasowski, 
Kubeika. Kurowski, Maciaszek, Młynek, Możdżeński, 
Nowak K., Nowak W., Paszcza, Pisz, dr Ringel- 
heim, Rogoyski, Stapt, dr Stojałowski, dr Tertil, 
Udrycki, Vayhinger, ks. Walczyński, Wierzycki, 
Włodek, Wójcicki A., dr Wójcicki, Wykowski, Za- 
remba, ks. dr Żyguliński. 

Bawi tu obecnie na lnstracyi sądu inspektor p. 
Czerwiński z Wiednia. Może p. inspektor zechce 
poświęcić uwagę swoją budynkowi sądowemiu, który 
woła o pomstę do nieba i poczyni w Wiednin kro- 
ki odpowiednie, aby miasto Tarnów otrzymało sto- 
sowny gmach sprawiedliwości. 

Z Bobowej donoszą nam: Cała prawie Europa 
pozostaje w ciągłej trwodae przed objawami chole- 
ry azyatyckiej. We wszystkich miastach i wsiach 
okolicznych pozaprowadzane różne środki bezpłe- 
czeństwa, by się nchronić przed strasznymi skutka- 
mi tej choroby, tylko u nas dotychczas nie sro- 
biono zupełnie nic. Lekarza okręgowego nawet przez 
pewien czas zupełnie nie było. Miasteczko całe 
w największym nieporządkn do tego stopnia, że tu- 
taj może się wywiązać cholera galicyjska, może 
groźniejsza od azyatyckiej. W interesie więc ogółn, 
obywatele miasteczka na tej drodze proszą odpo- 
wiednie władze, by nieporządkom i ewentualnym 
niebezpiecznym zjazdom Indności żydowskiej, z za: 
granicy na święta żydowskie tutaj nadciągającej, 
w obecnych czasach stanowczo przeszkodziły, w prze- 
olwnym bowiem razie same sobie skntki przypiszą. 


Zmarli. 

W Wilnie zmari w klinice dra Dembowskiego 
jeden z najbardziej zasłażonych obywateli naszego 
kraju, á p. Leon Kontrym, obywatel ziemski po- 
wiatn rosieńskiego (gubernia kowieńskaj, długoletni 
prezes rosieńskiego Towarzystwa rolniczego. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

— Generał Iwanow, b. prezes dyrekcyi teatrów 
rządowych warszawskich, zmarł w Skierniewicach 
w niedaleię rano. 

— Sezon operowy w teatrze Wielkim w War- 
szawie otwarto w niedzielę „Haiką“, z pp. Zbolń- 
ską i Orzeszkiewiczem w rolach głównych. Opera 
Sonzenfelda „Handzia* ukaże się na scenie teatru 
Wielkiego w przyszłym tygodniu. 

— Komitet kasy im. Mianowskiego dokonał roz- 
działu dorocznych nagród w ten sposób, że pierwszą 
przyznał p. Władysławowi Gorczyńskiemu za pracę 
„Badania nad przebiegiem rocznym insolacgi*, dra- 
BĄ zaś p. Władysławowi Grabskiemu za pracę „Hi- 
storya Towarzystwa rolniczego, r. 1858—1861". 

Zakaz wysyłania depesz dziennikarskich. Z Ło- 
dzi donoszą; Władze zakazały urzędom telegrafi- 
cznym przyjmowanie depesz dziennikarskich z wia- 
domościami o strejka robotników. Gdy korespondent. 
petersburskiej agencyi telegraficznej przybył na po- 
cate Í nadał depeszę, uwięziono go, wkrótce jednak 
na wolność wypuszczono, 

Wielka defraudacya w Kijowie. W dniu 20 
września wykryto w kijowskim vddziale petersbur- 
skiego banku cały stereg fałszywych czeków na 
różne sumy, 34 utóremi wypłacono z banka ogółem 
115.000 rubli. Sprawca detrandacya 25 letni urzę- 
dnik banka, Micha? Bereźnicki, odnajmował pokój 
od kolegi swego, również urzędnika banku, nieja- 
kiego Wiegandta. Wieczorem dnia 19 września 
Wiegandt wypadkowo wszedł do pokoju Bereźni- 
ckiego i zastał go przy liczeniu wielkiej samy pie- 
niężnej. wynoszącej około 87.500 rubli. Rozgnie- 
wany Bereźnicki zabrał pieniądze 1 wyszedł z mie- 
szkania. Wiegandt zawiadomił o tym wypadkn dy- 
rektora banku, Stelenwerka, Który. podejrzewając 
Bereśnickiego o madużycie, gdyż ten przez pewien 
czas w banku zarządza? czekami, dał znać policyi. 
Za wskazówkami Wiegandta udano się do miesaka- 


W iskida 


: nia biednej, 13-letniej żydówki, Hsty vegał, córki 
wypiatacz», krzeseł, w Której kochał się oddawna 
Bereźnieki. Ta zeznała, że Bereźnicki wniósłszy do 
banku na jej rachunek bieżący kilkadziesiąt rubli, 
wydał jej książeczkę czekową i wypłacał za sfat- 
szowanemi przez siebie czekami znaczne sumy 'ple- 
niężne. W mieszkaniu Sagałów znaleziono 49.300 
rubli papierami. Następnie udano się do hotelu, 
w którym ukrył się Bereźnickt. Tam znaleziono 
jego zwłoki. O tem, że policya wpadła na jego trop 
został on prawdopodobnie aprzedzony przez niezna- 
jomą kobietę, która w niewiadomym celu u niego 
była w hotelu. Stractwszy nadzieję ratunku, posta- 
nowił się otruć i wypił fiaszeczkę karbolu. 
W pokoju znałeziono 45.000 rubli oraz wielką 
ilość podarty:b biletów kredytowych, razem na 
10.000 rubii Ogółem więc znaleziono 109.000 ru- 
bli, czyli prawie całą snmę. 

Stan wojenny w Blałymstoku. Korespondent 
„Warsz. Dniewnika* pisze: W wykonaniu ukazu z 
dnia 4 września o stanie wojennym, główny na- 
czelnik kraju mianował naczelnika 16 dywizyi ple- 
choty, generała-lejtnanta Bogajewskiego, tymczaso- 
wym goneral- gubernatorem m. Białegostoku i pow. 
białostockiego. — W Białymstoku stan wojenny 
wszedł w Życie dnia 20 b. m, w pozostałych zaś 
osadach miejskich powiatu i miejscowościach, gdzie 
znajdują się zarządy gminne, w dniu otrzymania 
specyalnego zawiadomienia gubernatora. O wprowa- 
dzeniu stanu wojennego w mieście rozlepiono ogło- 
szenia na ulicach. 

Morderstwo w Rydze. O ohydnem zabójstwie. 
popełnionem dnia 15 bm., donoszą z Rygi. 

Około godz. 8 rano, na bułwarzs Teatralnym, 
wprost cyrkułu policyjnego, zatrzymano młodego 
chłopca, który wózkiem ręcznym wiózł "coś przy- 
krytego rogóżką. Kiedy podniesiono rogóżkę, oka- 
zało się, iż na wózku leżą dwa trupy, z których 
jeden był tak poćwiartowany, że głowa i ręce, a 
nawet nogi odcięte były od tułowia. Zabitymi oka- 
zali się dwaj izraelici, jeden mężczyzna dorosły, 
drugi chłopiec z warsztatu Bersztama. Szczegóły 
zabójstwa aą następujące: Dnia poprzedniego po 
skończonej robocie, właściciel warsztata, B„ zosta- 
wił na noc trzech robotników, dwóch wspomnianych 
izraelitów i jednego chrześcijanina, Do pozostałych 
robotników przyszedł jakiś Rosyanin i rozpoczęła 
się gra w karty. Od wynikłej w czasie gry sprze- 
czki doszło do bójki, podczas której przybyły w 
gościnę toporem zzbił starszego izraelitę, młodszy 
zaś zaczął krzyczeć. Pozostali napadli na niego i 
zabili go również na miejscu. Następnie trapy uło- 
Żono na wózku, i robotnik Bern miał je wywieść 
za miasto, ale w drodze policya go zatrzymała. — 
Drugiego zabójcy nie wykryto 

Napad na więzienie w Rydze. „Ryżskij Wie- 
stnik* podaje następnjące szczegóły napadu na wię- 
zienie w Rydze, dokonanego w duiu 20 b. m. Tłum 
słożony z 30 osób dokonał napadu w nocy, prze- 
ciąwszy poprzednio przewodniki telefoniczne. Spraw- 
cy przystawili do muru drabinę, weszli po niej na 
mur, a stamtąd po lince spuścili się na podwórze. 
Tu część tłamn zaczęła wymieniać strzały z dozor- 
cami więziennemi, przyczem 2 dozorców więzien: 
nych zabito, a 3 raniono. Inna cześć przybyłych 
wypuściła z cel przestępców politycznych Jana Ła- 
cisza i Julinsaa Słusarza, poczem wszyscy zbiegli, 
zabierając ze sobą więźniów. Zabito dozorców Pa- 
wła Karmasa i Ignacego Razminę, raniono Aleksan- 
dra Ulachowicza, Szymona Barana i Japa Parawkę. 

Wykonawcy napadu w ucieczce napadli na sto- 
jącego na warcie dozorcę Barana i ranili go wy- 
strzałem z rewolwern. Starszy dozorca więzienny 
W. Hryka uderzył na trwogę, na skutek czego na 
podwórze więzienne zbiegli się pozostali dozorcy, 
którym ndało się odeprzeć napadających. Złoczyńcy 
tą samą drogą przes mur przeleźli z powrotem na 
ulicę. 

Jednocześnie stójkowi A. Bujewicz i A. Siukie. 
wicz, a także stróż nocny S. Habiński, posłyszaw- 
szy wystrzały w kierunkn więzienia, pobiegli tam- 
że, lecz na rogu ulicy Kałuskiej spotkali 5 uzbro- 
jonych ludzi, którzy zaczęli uciekać na widok poli- 
cyi 1 siedli w doróżkę. Bujewica z kolegą wsied'i 
w drugą doróżkę i popędzili za uciekającymi , któ- 
rzy zaczęli strzelać i wystrzałem zabili Bujewicza. 
Człowiek, który strzelał, wyskoczył z doróżki i 
chciał uciec, lecz został zatrzymany. Jest to robot- 
nik Piotr Snipe. 

Oprócz niego stróże nocni zatrzymali 19-letniego 
Nosela Kremmera, który przyznał się, że z niezna- 
nemi mu Łotyszami brał udsiał w napadzie na 
więzienie. 

Car jedzie do Rzymu. „Magdeburger Ztg.* do- 
nosi, że car udać się ma wkrótce do Rzymu i w 
tym kierunku toczą się rokowania mlędzy dyplo- 
macyą rosyjską a rzymską, 

Kara śmierci. Z Wiednia donoszą: Słażąca Pran- 
clszka Nawratilówna, która zamordowała swoją Słu- 
żbodawczynię w celach rabunku, skazaną została na 
karę śmierci. 

„Meningltis* Z Bytomia donoszą, że zdarzyło 
się tam znowu kilka nowych przypadków „menin- 
gitis*, Niektóre zakończyły się śmiercią. 

Cholera w Berlinie. Wedłag telegramów wczo- 
rajszych stwierdzono w dulu 22 b. m. w Berlinie 
pierwszy wypadek cholery. W nocy na 22 b. m. 
zmarł na swej łodzi na Sprewie właściciel okrętu 
Wilheim Lehmann. Obdukcya i bakteryciogiczne ba- 
danie wnętrzności zmarłego stwierdziło cholerę azya- 
tycką. Władze sanitarne izolowały natychmiast 
wszystkie osoby, które na łodzi pozostawały w ze- 
tknięciu ze zmarłym. a mianowicie rodzinę | sło- 
Żlę, razem osób 10 i umieściły ich w izolacyjnym 
baraku cholerycznym na Moabicie. Z osób tych nikt 
dotąd nie zachorował. Wobec tego, że zmarły Leh- 
mann nie opuszczał swej łodzi i nie zetknął się 
a nikim z mieszkańców Berlina, pisma herlińskie 
zapewniają, że nie ma obawy, aby epidemia w tym 
wypadku przeniosła się na stolicę państwa. Władze 
saprowadziły surową kontrolę statków przybywają. 
cych do Berlina i podzieliły miasto na 160 okrę- 
gów sanitarnych pod dozorem lekarzy miejskich. 

Jubileusz dziennika. Znany dziennik londyński 
„Daily Teiegraph* obchodził 50 rocznicę swojego 
istnienia. Redakcya w numerze jubileuszowym po- 
dała krótką historyę tego pisma, która jest wymo- 
wnem świadectwem, jaką potęgą jest prasa angiel- 
ska. „Dally Telegraph“ założył w r. 1856 J. M. 
Lawy I sprzedawał numer za 1 peuny, gdy wszy- 
stkie inne pisma londyńskie kosztowały trzy lub 
4 razy tyle. Mimo to „Daily Tełegraph*, oparłszy 
się na szerokich kołach czytelników, wyrósł na pi- 
smo, należące oddawna do najpoczytniejszych. Zna- 
ne są sprawosdania „Daily Telegraphu* z wojny 
japońskiej i rokowań pokojowych w Portamonuth. 
W r. 1875 zorganizował „Daily Telegraph" wła- 
Bnym kosztem wyprawę Stanley'a do Afryki; w r. 
1884 wysłał Johnstona do Kilimandżoro, a w r. 
1889 Lisnel Decie kosztem jego podróżował od 
przylądka dobrej nadziel do Kairu. Obecnie na czele 
redakcyi „Daily Telegraphu* stoi J. M. Lesage. 
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Krwawa komisya sądowa. Do wsi Anklam na 
Pomorzu kominya sądowa przybyła na oględziny 
miejscowe, celem załatwienia sporu granicznego po- 
międsy dwoma właścicielami gruntów. Gdy orzecze- 
nie komisył wypadło na niekorzyść ślusarza Rohde- 
go, wpadł on w taką furyę, że przyniósłszy z po- 
bliskiego domu swojego dubeltówkę, dał z niej dwa 
strzały do grupy swych przeciwników. Jedna kula 
położyła trupem wieśniaka Passowa, druga zaś dra- 
snęła sędziego, Rohde, nabiwszy strzelbę, popełnił 
następnie samobójstwo. 

Smierć śpiewaczki. W miejscowości Vence koło 
Nicei umarła w 65 roku życia jedna z wybitniej- 
szych śpiewaczek francuskich Galli-Marić. Jako Mi- 
gnon i Carmen zbierała zasłużone laury. Opera Bi- 
zeta „Carmen* daną była w paryskiej Operze ko- 
micznej zaledwie kilkanaście razy i zniknęła z re- 
pertoarn. Wznowiona później z panią Galli-Marié 
w tytułowej roli, zyskała ogromne powodzcnie i po- 
jawiła się następnie na wszystkich scenach enro- 
pejskich. 

Międzynarodowy kongres sztuki w Wenocyl. 
Międzynarodowy kongres sztuki otwarto w Wene- 
cyi w obecności pary królewskiej Mowę powitalną 
przy otwarcia kongresu wypowiedział burmistrz hr. 
Grimaut. Potem przemawiał minister Bianchi, któ- 
ry przedstawił rozmaitość zapatrywań na zadania 
sztuki w różnych epokach, oraz rozwój poczncia 
piękna u rozmaitych ludów. Mówił on między in- 
nemi: „My, ludzie dzisiejsi, chcemy wdychać w sie- 
bie piękno. Zachwycamy się nietylko deskonałością 
kształtów, jak Grecy a epoki Fidyansza, ale pra- 
gniemy, by sztuka wstrząsała naszem wnętrzem, 
nassemi namiętnościami. Athene Parthenos, Zeus 
olimpijski, Apollo Khitharoedes, odznaczają się do- 
Bkonałemi kształtami, ale patrząc na nie, nie do- 
znajomy oprócz piękna form, żadnego innego uczu- 
cis. Od dzisiejszej sztuki domagamy się, by nas 
wzruszyła aż do najtajniejszych głębin serca i aby 
rozkosz stąd pochodząca, była natury ogólniejszej*. 

Następnie powitał minister serdecznie wszystkich 
wielkich artystów, estetyków i filozofów, którzy się 
zebrali. Przemawiali jeszcze: deputowany Fradeiet- 
to i delegaci: Richmond z Anglii, Boulier z Fran- 
cyl, Radisich z Węgier i Fries z Niemiec, każdy 
w swolm własnym języku. Po południa wypowie- 
dział Robert Sizeranne mowę na cześć Ruskina, 
poczem zebrali się uczestnicy kongresu na wysta- 
wie. Wieczorem iluminowano uroczyście miasto. 


Artystyczny zegarak. Jeden ze znanych kupców 
tutejszych p. F. M. polecił sporządzić dia siebie 
prześliczny zegarek złoty z kopertami, na kiórych 
SĘ wygrawirowane w sposób mistrzowski obrazy 
z „Litnanii* Grottgera. Zegarek ten, przedstawia- 
jący niepospolitą wartość artystyczną, prawdziwe 
dzieło sztuki — jest do oglądania w sklepie zegar- 
mistrzowskim p. A. Sulikowskiege w Rynku. 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Cevarz nadał do- 
ceontowi politechniki lwowskiej Romanowi Załorieckiemu 
tytuł nadzwyczajnego profesora, 

Minister handlu zamianował insgektora przemysłowe- 
ge II kl. Ludwika Smyoczyńskiego w Stanisławowie in- 
spektorem I kiacy. 

Mianewania i przeniesienia w sądowniotwia. Kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości zamianował zdjunkrami są- 
dowymi auskultantów: Jul. Kurowskiego w Busku, Ro- 
mana Petruszewicza w Kamionce, Sal. Stromingora w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, Stanisła- 
wa Jakubowskiego w Łopatynie, Eugeniusza Topołni- 
ckiego w Radziechowie, Mar. Pióreckiego w Monaste- 
rzyskach, Franciszka Frydławicza w Birczy, Jul Krzy- 
aztofowioza w Bursztynie, Zygmunta Miączyńskiego w 
Gwoźdźcu, Mikołaja Furmaniuka w Borszczowie, Stani- 
sawa Śteszowskiogo w Pruchniko. Wacława Janaka w 
Sołotwinie, Maks. Wiesenherya w Niemirowie. Sal. Mol- 
cora w Nowem Siole, Antoniego Tymiakowa w Zboro- 
wie, dra Zygmunta Paklikowskiego w Peczeniżynie, Au- 
gusta Kossowskiego w Tłustem i dra Ludwika Kngla 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego przeniósł 
udjunktów sądowych: dra Franciszka Soromia z Pecze- 
niżyna do Soł twiny, Wacława Paklerskiego z Solotwi- 
ny do Nadwórny, Włodzimierza Iwanickiego z Nadwór 
ny do Stanisławowa, Jana Frankego z Zółkwi do Liwo- 
wa, Jana Laza z Niemirowa do Tłumacza, Lucyana 
Czyrniańskiego z Bursztyna do Borazczowa, Jana Bud- 
nego ze Zborowa do Żółkwi, Jana Curkowskiego z Ło- 
patyna do Baczącza, Jana Gamotę z Sołotwiny do Bo- 
lechowa, Włodzimierza Sabata z Gwoźdźca do Skolego, 
Antoniego Feigla z Tłustego do Kałusza, Tomasza Mi- 
kołajewicza z Monasterzysk do Zółkwi, Eugeniusza Stryj- 
skiego z Radziechowa do Zaleszczyk, Jana Sokuiskiego 
z Nowego Sioła da Robatyna, Antoniego Raka z Bor- 
szczowa do Lmbaczowa; nadał adjanktom sądowym «© o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego drowi Nus. 
Fernbachowi posadę adjunkta w Wyżnioy, a Janowi 
Gaunbemu posadę w Kimpolungu, dalej nadał adjunktom 
drowi Mieczysławowi Posóchowskiema w "Tłumaczu i 
drowi Janowi Morawskiemu w Busku posady adjunktów 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Wesale*, 

We czwartek: „Birbant”. 

W sobotę: „Ponad siły* Bjoerstjerue-Bjoernsona, preo- 
kład Kasprowicza. 

W uiedzielę: „Weseli małżonkowie*. 

Z kalendarza. Wa środę 2% września: Kosmy i Damia- 
na mm.; we czwartek 26 września: Wacława m.; w pią. 
tek 49 września: Michała arch. 

Waohó* ałonca 36 września © godzinie 5 min. 34, za- 
chód o godz. 5 m. 80; długość dnia godzin 11 m. 66. 

Z krakowskiego obaerwatoryum. Duia 25 września ter- 
mometr doszedł od 9'4 de 21'1 C.; barometr opadał. 

Dnia 26 września o godzinie 7 rano stan barometru 
73888 mm., termometru 128 C.; wiatr połnocno-wsch, 

Przepowiednia dla Galicyi xachodniei na 26 września: 
pochmurno, dżdżysto. 


B. Gabryelaska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty -— bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 
— Aleksander Kraushar: „Dwa szkice histo- 
ryczne z czasów Stanisława Augusta“. Warszawa 
1905. Tomów 2. (Biblioteka „dzieł wyborowych*). 
Cichy a nader skrzętny pracownik na niwie bi- 
storycznej p. Al. Kraashar nie ustaje we wzboga- 
caniu naszego dorobkn wiedzy historycznej nowemi 
przyczynkami. Nie kusząc się o budowanie metod 
historycznych lub drobiazgowe zgłębianie kodeksów, 
zwracają swe spojrzenie na bliższą czasów naszych 
spokę, wydobywa x archiwów i bibliotek materymły 
pierwszorzędnej wartości i treść ich podaje w for- 
mie wielce zajmującej, w jasnym obrazie danej 
chwili i w pełnej charakterystyce obyczajowej i hi- 
Btorycznej występujących w niej postaci. Z wiado- 
mościami ściśle naukowemi łączy częste czynnik 
anegdotyczny, krasi opowiadanie epizodami i opisa- 
mi o charakterze belletrystycznym, co sprawia, Że 
prace jego znajdnją licznych i chętnych czytelni- 
ków nawet w „tych kołach. które nie chętnie imają 
się poważniejszsj lektnry. Jest to tem większą za- 
sługą autora, że przy tej metodzie te drobniejsze 
prace historyczne jego nie tracą swego charakteru 


yzyerski, fabryczny skład Sse 
grzebieni i szpilek do włosów. "Pe Marenn. = Premtę żądać 


w których odkryciu i 
Krausharowi należy się tytał pierwszeństwa. 

W ogłoszonych świeżo dwóch tomikach zajmuje 
się autor osobistościami, które na dworze Stanisła- 
¿wa Augusta wybitną odegrały rolę. Pierwszy z nich 
przynosi charakterystykę krytyczną nieznanege do- 
tychczas pamiętnika Marka Reverdila, lektora i 
bibliotekarza na dworze króla Stanisława Augusta 
(1765—1787); druga poświęcona jest ostatniemu 
konsulowi generalnemu rzeczypospolitej francuskiej 
w Warszawie, Janowi Bonnean, cudzoziemcowi, 
który dobrze się odsłażył swej ojczyźnie przybra- 
nej za gościnność tosnaną. Obie te książki zawie- 
rają cenne przyczynki do charakterystyki epoki 
Stanisława Augusta, bo pamiętnik Marka Rever- 
dila wiedzie nas w zakulisowe życie dworu kró- 
lewskiego i dorzuca sporo zajmujących rysów do 
wizerunku psychologicznego nieszczęśliwego monar- 
chy: drugi odsłania ma burziiwem tle Targowicy 
stosunki obyczajowe stolicy i działalność szlache- 
tnego Francuza, kochającego goręcej ziemię polską, 
niż niejed'n z Polaków. 

— Dzierżanowska M.: „Pisownia polska w ćwi- 
czeniach*, Część Ii II. Warszawa 1905. Gebethner 
i Wolff, 

Dwie książeczki p. Dzierżanowskiej, z których 
każda osobną poniekąd całość Btanowi, mają na ce- 
lu nłatwić nauczycielom wykład pisowni polskiej 


w sposób stopniowy. W części pierwszej mamy naj-, 


ważniejsze zasady pisowni polskiej, oparte na zna- 
mionach fonetycznych, jako jedynych, które można 
wytłomaczyć uczniowi nie znającsinn wcale grams- 
tyki i nie nmiejącemu jeszcze odróżnić części mo- 
wy. W części drugiej podaje autorka szereg ćwi- 
czeń dotyczących przeważnie końcówek fieksyjnych. 
W części trzeciej, która jeszcze się nie ukazała, 
zawrze autorka pisownię części mowy nieodmien- 
nych, oraz dzielenie wyrazów. Na każde prawidło 
autorka podaje jedno łab dwa ćwiczenia, gdyż do- 
świadczenie przekonywa, że taka ilość ćwiczeń jest 
wystarczająca dla ncznia zdolnego. Nauczyciel, ma- 
jący do czynienia z mniej zdolnym uczniem, może 
na wzór tych ćwiczeń ułożyć inne. W końcu ksią 
Żeczki znajdujemy spis częściej używanych wyra- 
zów z On lub om, en lub em, wreszcie spia czę- 
ściej używanych wyrazów, w których piszemy h. 

— Dzieła Fryd. Nietzschego ukazały się w pol- 
skim przekładzie, wydane przez J. Mortkowicza 
z Warszawy (drukiem W. L. Anczyca). Dotąd uka- 
zały się 3 tomy a mianowicie: „Tako rzecze Zara- 
tustra* w przekładzie Wacława Berenta; „Poza do- 
brem i złem* w tłómaczenin Stanisława Wyrzykow- 
skiego i „Z genealogii moralności“ tłówaczył Loo- 
pold Staff. Pierwszy tom ozdobiony jest portretem 
Nietzachego w akweforcie Franc. Siedleckiego. Okład- 
kę wykonał znany artysta-malarz p. Jan Bukow- 
ski. Dalsze tomy w druku. 


Od administracyi „N. Reforwy': 
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty. 
Prenumerata,wynosi w Krakowie: 
kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal. 
„Nową Reformę* można także prenumerować 
w całem Cesarstwie Niemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy. 
LJ 
Wszyscy prennmsratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma 


„Wędrowiec 
znany, iłnstrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Prenumerata kwartal- 
nie wynosi w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze- 
syłką pocztową 5 kor. 

Nadto nabywać mogą prenameratorzy „Nowej 

Reformy“: 

„Nowe Mody“ 


ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 halerzy kwartalnie; 
„5migus* 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po t ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. ` ' 

Na czasopisma te należy składać prenume- 
ratę w administracyi „Nowej Reformy" przed 
1 października 1905 roku, — w razle przeciwnym 
administracya nle przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesylce pierwszych numerów. 


(tis E ZEE ÓW" 
Dział ekonomiczny. 
x Dostawy koiejowe. Dyrekcya kolei panstwe- 


wych w Krakowie ogłasza licytacyę na dostawę u- 
rządzeń mechanicznych dla centrainej stacyi ele- 


ktrycznej dla warsztatów w Nowym Sączu. Dosta- 


wa obejmuje: dwa kotły parowe, dwie pompy, dwa 
przyrządy do ogrzewania wody, maszynę parową 
złączoną z motorem wiektrycznym, chłodnik dla wo- 
dy, rury łącznikowe, aparaty miernicze i żóraw. 
oferty należy wnosić najpóźniej do 26 paśdzierni- 
ka. Bliżuzych informacyj udzieli Izbs handlowa w 
Krakowie. 

> Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarno- 
wle. Piszą nam: W dniach od 28 b. m do K pa- 
ździernika odbędzie się w Tarnowie wystawa prze- 
mysłowo-rolnicza. Jnż od maja czynione są przygo- 
towania, ażeby wystawa ile możności wypadła jak 
najlepiej. Dotychczas zgłosiło wię 150 wystawców 
z wyrobami i produktami krajowemi, przeważnie 
z ziemi tarnowskiej i okolicy. Z samego Tarnowa 
bierze udzlał w wystawie 60 rękodzielników i fa- 
brykantów niemal ze wszystkich gałęzi przemysłu 
drobnego | wielkiego. Komitet spodziewa się, że 
liczba wystawców wzrośnie do 200, bo do wysta- 
wy jest jeszcze kilka dni. a zgłoszenia nowe ciągle 
przybywają. 

Wystawa odbędzie się w gmachu i za placach 
„Sokoła“ połączonych z ogrodem „internatu*. Inży- 
nier p. Stapf budnje już potrzebne kloski | pawi- 
lony i dekoruje gmach „Sokola“, który podczas 
wystawy będzie mim elektryczne oświetlenie. 

Rada miasta uchwaliła na cele wystawy 1000 
koron, p. Jordan z Wojnicza dał 200 koron, p. 
Mikoś wypożyczył bezpłatnie materya? budowlany 
pa kioski i pawilony. Instytucye finansowe w Tar- 
nowie przyrzekły również swoje poparcie. Podczas 
wystawy odbywać się będą koncerty, odczyty, wy- 
kłady z demonstracyami i loterya fantowa. 

>< Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności 
w Wadowicach oświadcza, że w nr. 217 „Nowej 
Reformy“ z dnia 23 września 1905 w «sprawosda- 
miu redukcyi amieszczonem w „dziaie ekonomicznym * 
odnośnie 


zapobiega 


zużytkowaniu stanowczo p.|w ten sposób: 


do zamknięć rachunkowych powiatowej | u) zanim niemowlę pójdzie do szkoły, b) gdy 
Kasy oszczędoości w Wadowicach aaszła pomyłka | niemowlę (!) chodzić będzie do szkół c) 
naukowego i są istotnie przyczynkami ważnemi,|w wierssz 8 od dołu, którą miniejszem prostujemy |niemowlę (!!) skończy szkoły (D*. 


włosow — „Scham Petrolo“ jedyny środek do Lla 
zków i rozdwajaniu włosów. — Hennoliae ™~\ 
włosy trwale, wamaoczia | zapobteś: > 


a 
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że powiatowa Kasa oszczędności 
w Wadowicach pobiera obecnie nie 64, aies 54%, 
od pożyczek hipotecznych, komunalnych i lombar- 
dowych. 4 A 
> Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarhe- 
wie zostanie otwartą 28 września i będzie trwać 
do 9 października b. r. Jest wszystko gotowe: kio- 
ski, pawilony, dekoracyo, elektryczne oświetlenie, 
a przedewszystkiem przedmioty przeznaczone na wy- 
stawę, pochodzące od przeszło 200 wystawców, mię- 
dzy którymi 60 pochudzi z samego Tarnowa. Pro- 
gram wystawy: 28 września otwarcie wystawy na:, 
bożeństwem u OO. Filipinów; 29 września odczyt, 
30 września przyznanie nagród; | października 
odczyt; 8 października wiec przemysłowy; 9 paźdz 
tombola i zamknięcie wystawy. Oprócz tego co 
dziennie koncerty. Wstęp 40 hal. od osoby. Mle- 
dzież płaci połowę. x 
>x< Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Krakowie rozpisuje licytacyę ofertową ne 
dostawę przyborów do oświetlenia, «czyszczenia i 
uszczelniania, dalej spirytusu denaiurowanega, to- 
warów bławatnych. linolenm i cerat, mat ałomia- 
nych i kokosowych, wyrobów powroźniczych i szczet- 
karskich, oraz towarów ze szkła, skóry I kauczuku. 
Oferty należy wnosić do 25 października. Bliższych 
informacyj udzieli Izba handlowa w Krakowie 


Kronika iwowska. 


Lwów, 26 września. 

Pomnik Bartosza Głowackiego we Lwowie. 
Główna praca przy budowie pomnika bohatera- 
chłopa jnż jest ukończona. Wczorej astewiono w 
parku Łyczakowskim na wysokiej podstawie, wy- 
obrażającej skałę, figurę Bartosza. Dziś rzeźbiarz 
p. Kuźniewics rozpocznie pracę przy wykończaniu 
drobiazgów artystycznych kamiennej postaci. Odało- 
nięcie pomnika nastąpi z początkiem października 
Lud polski z okolic Lwowa zapowiedział gremialny 
udział w tej uroczystości. Pomnik przedstawia się 
okazale, ustawiony jest na wzgórzu tuż u wojścia 
do parku, od drogi Łyczakowskiej. Park Łyczakow- 
ski otrzyma nazwę Bartosza Głowackiego, 

Krajowy zjazd rękodzielników I przemysłow- 
GÓW zakończył wczoraj wieczór obrady. Przeszło 
cztery godziny zajęła dyskusya nad projektem 
zmiany ustawy przemysłowej. Sprawę tę reterowm 
sekretarz Izby rękodzialniczej p, Ohly. Praedsta- 
wil on proponowane przez mivustającą komisyę 
przemysłową parlamentrną zmiany w $$ 12, 14, 
15, 18, 23, 37, 39, 42, 75 a), 98 a), 99. 100 a), 
104, 104 e), 114, 115 i 116 a). Paragrafy te 
odnoszą się najbardziej do interesów rękodzieł i 
przemysłu. Izba rękodzielnicza lwowska przes usta 
referenta proponowała przyjąć wszystkie zmiany, 
proponowane w powyższych paragrafach przez ko- 
misyę parlamentarną , która uwzględniła w nich, 
żądania, przedłożone jej poprzednio przez liczne 
koła interesowanych. 

Zjazd przyjął do wiadomości więkwzość paragra- 
fów bez poprawek, a do reszty uchwałono dołączyć 
rozmaite propozycye. I tak uchwalono domagać się, 
aby przy udzielaniu koncesyj władza żądała wyra- 
źnie, jaki przemysł zamyśla przedsiębierca prowa- 
dzić; aby kupcom nie zezwalano na pośredniciwa 
i sprzedaż wytworów rękodziełniczych: aby czela- 
dnikom wszystkich zawodów, którzy spełniają obo- 
wiązki wojskowe, a porem starają się o kartę prze- 
mysłową, nie wliczano czasu wojskowej służby do 
czasu pracy zawodowej od wyzwolin, wymaganego 
ustawowo celem nzyskania karty na samoistne pro- 
wadzenie swego zawodu; aby przy zakłaniu spółek 
przemysłowych, złożonych z dwóch ludzi, domagano 
się kwalifikacyi zawodowej od obydwu, w spółco 
a trzech osób kwałifikacy! od dwóch, wreszcie w 
spółce x większej liczby osób złożonej, Fwalifkacyi 
od połowy spólmików; aby czas praktyki uosniów 
trwał najmniej 3, a najwięcej 4 lata (projekt o- 
kresla 2—4 lat): aby istniały przemusowa egzami- 
na uczniów; aby wprowadzono kwalfńikacyę zawo- 
dową © przemyśle szynkarakim, aby sprzedaż do- 
wocyonałów (wniosek ks. Wesolińskiego) traktować 
jako przemysł koncesyonowany w celu utrudnienia 
sprzedaży innowiercom: aby stowarzyszeniom prze- 
mysłowym przyznane prywo wnoszenia, reknraów 
przeciw niewłaściwama wydawaniu kart przemysło- 
wych, dyspens od świadectw nauki itp., aby objęto 
ustawą wprowadzenie wystaw prac ucsuiów roko- 
dzielniczych przez  siowarzyszenia przemysłewe w 
miastach. ` j - 

Przystąpiono potem do uprawy zaiożenia krajo- 
wego Związku przemysłowego. Raierowali pp. Krzy- 
ezto? Janrwicz d redaktor „Dźwigni” Zygmunt 
Koroateński. Prócz wielu uczestników ujaxdu 
zabierał głos w tej sprawie dr Sch ð nethis Kra- 
kowa, instruktor dla stowarzyszeń przemysłowych 
s ramienia ministerstwa handlu, który przedstawił 
hlstoryę dotychczasowych awiązków przemysłowych 
i udzielił wskazówek, na jakiej podstawie może być 
związek założony. Wreszcie oświadczyli się 
zgromadzeni jednomyślnie xa utwerzeniem 
krajowego Związku przemysłowego, a 
Izbę rękodzielniczą uproszono, aby wypracowała sta- 
tut i nchwałę wprowadziła w życie. Celem Związku 
ma być ochrona interesów rękodzicła i przemysłu, 
interwencya wobec władz i zapobieganie krzywdom. 
kweBtya dostaw dla armii, staranie się o zamyka- 
mie warsztatów nielegalnych, jak n. p. w zakładach 
karnych I t. p. 

J'oruszona przea p. Janowicza eprawa założenia 
przez wojskowość w Krakowie warsztatn szowskie- 
go (pomłeszczona w „Nowej Reformie*, a powtó- 
rzona wczoraj rano przez „Kuryer Lwowski“) wy- 
wołała wśród zgromadzonych wielkie oburzenie. — 
Uchwalono wysłać, imieniem zjazdu, telegram do 
ministerstwa wojny z żądaniem, aby zarządziło na- 
tychmiastowe zniesionie tego warsztatu. 

W końcn uchwałono następujące wnioski: 1) ss- 
żądać od ministra wojny i ministra sprawiedliwo- 
ści, ażeby zniesiono wszystkie pracownie rękodziel- 
nicze przy wojsku i w zakładach karnych; 2) do- 
magać się rozdziału Izby handlewo-prze- 
mysłowej, mianowicie aby utworzono osobną 
Izbę rękodzielniczą na tej zasadzie, że interesa 
handlowe sprzeciwiają się interesom rękodsieł; 3) 
domagać się, aby siedzibę dla instruktora stowa- 
rzyszeń przenieść z Krakowa do Lwowa i aby in- 
spektor ten był nadal podległy ministerstwa handlu, 
a mie namiestnictwu, jak to specyalnie dla Galicyi 
proponują. 

Poruszono też na zjeździe sprawę zniesienia 
prawa propinacyi i nchwalono odpowiednią reso- 
lucyę. F 

Niemowięctwo. Otrzymujemy pismo następujące: 
W jednym z „Timesów* 
nstęp takiej osnowy: 


„Druga sekcya rozpatruje wychowanie domowe 


01y 


| 
| 


lwowskich zna;duje sie 


A ho 
Szkoda, ke osobna sekcya nie zajmowała się w y- 
g5nkaniem okazów „niemowląt* do szkoły cho- 
dsących, szkołę kończących | — dziennik taki rə- 
 dagujących. Stały azytelnik. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
| Woe środę: „Maskarada“, 

W piątek: „Chopin“, opera Oreficiego. 
W sobotę: Cho; in", 


1 Msi i Zadora rosyjskiego. 


_ Kongres ziemstw w Moskwie obraduje rze- 
<zgwiście, jednakże pod kontrolą władz. Mini- 
ster spraw wewnętrznych udzielił pozwolenia 
na to zgromadzenie pod warunkiem, że osobi- 
Btość, wyznaczona przez generał-gubernatora 
Moskwy, będzie brała udział w tem zgroma- 
_ dzeniu. Tą osobą jest szef kancelaryi guber- 
niainej, Między dalszemi warunkami, pod któ- 
remi dozwolono na odbycie zgromadzenia, jest 
też postanowienie, że posiedzenia mają być 
tajne, prezydentowi nie wolno zmieniać pro- 
gramu obrad, nie wolno rozdawać podbnrzają- 
qe > odezw, ani też poruszać kwestyj 
,porodowościowych. 
| W kongresie ziemców bierze udzia: około 200 
"osób. Obrady odbywają sią w mieszkaniu No- 
wosilcowa. Polaków przybyło na zjazd 14, w 
tem 2 z Warszawy, mianowicie Grendyszyński 
i Saligowski, 


(Teiegramy „N. Reformy’ z 26 września). 


Wiec studentów. 


Warszawa. (W. A. T. K`) Dziś w południe ros- 
począł się w uniwersytecie za zezwoleniem władz 
wiec akademicki. 


Program prac kongresu. 


Moskwa. Kongres ziemców i przedstawicieli 
miast, który się wczoraj zebrał, obradował nad 
projektem programu wyborczego i nad kampa- 
nią wyborczą. Kongres wyda odezwę do naro- 
du o programie wyborczym I o zadaniach Du- 
my i wezwie wyborców, aby się przyłączyli do 
tego programu. Zamierzonem jest założenie ko- 
mitetów lokainych, które znosić się będą z ko- 
mitetem centralnym w Moskwie. Komitet cen- 
tralny ogłosi listę kandydatów w myśl propo- 
zycyi komitetów lokalnych i wyda następnie 
ponownie odezwę do wyborców. Przed wybora- 
mi w guberniach odbędą się jeszcze konferen- 
oye zastępców poszczególnych grup wyborczych. 
Sprawozdanie o autonomii Królestwa polskiego 
usunięto z*porządku dziennego. Na kongresie 
będzie omówionym program polityczny, ogólne 
prawa obywateli, samorząd lokalny, prawo na- 
rodowościowe, sprawa organizacyi, wymiar 
sprawiedliwości, kwestys wojskowe I wycho- 
wanie publiczne. 


Kongres „ziemców” w Moskwie. 


Petersburg. Stosownie do postanowień mini- 
- stra spraw wawnętrznych, wydanych dla kon- 
gresu ziemstw w Moskwie, prezydent tego kon- 
gresu obowiązanym jest zamknąć posie- 
dzenie na wypadek, gdyby coś zaszło, co nie 
jast przewidzianem w rozporządzeniu ministe- 
ryalnem. Gdyby prezydent zaniechał zamknię- 
cia posiedzenia, ma to uczynić zastępca gene: 
rainego gubernatora, któremu przysługuje pra- 
wo na wypadek oporu członków kongresn w 6- 
awać policyę, a nawet wojsko. 
Wszystkie wielkie dzienniki, a także kilka 
dzienników zagranicznych przysłało swoich spra- 
wozdawców. 
~ Prezesem kongresu wybrano hr. Heydena. 
Dziennikom moskiewskim wolre tylko ogła- 
Bzać cenzurowane przez kancelaryę gene- 
rat-gubernatora szczegóły ze sprawozdań biura, 
dotyczących udziału członków ziemstw i repre- 
_ zentacyj miast w Dumie. 
Dwaj mowcy żądali bojkotu Dumy, po- 
| nieważ udział w piaj nie odpowisda „y- 
czeniu zivmet i jest nie moralnym. — 
= Wielka część mowców żądała, aby Dama wzięła 
" udział w waicę z bldrokracyą i aby » imię 
 aarodu źżądała wolwuści I równości. £ 
" nie rozpoczynała obrad politycz- 
"nych, gdy centram państwa jest zrujnowane 
_ | wiele dystryktów stoi w pit mianiach. 
_> Zastępcy Krójestwa Folskiago wy- 
głosili mowy, w których w ene"gicznej formie 
wskazali na to, że nie mogą bronić intaresów 
swego kraju, ponieważ jest on obecnie p o z b a- 
wionym praw, a inieligencya jest z dala 
 trzymaną od Dumy. -m l 
Po krótkiej dyskdsyi uchwalono następującą 
_ rezolucyę: Kongres ziemstw i miast znajduje, 
że Duma w myśl ustawy z duia 19 sierpnia 
= nie jest zgromadzeniem narodowem 
we włeściwer: znaczeniu tego wyrazu. 
Moskwa. (W. A. T. K.) Kongres ziemców u- 
chwalił podjąć starania o obniżenie cenxusu 
przy wyborach do Dumy. 


Wybory do „Dumy“ państwowej. 
Petersburg. (W. A. T. K.) Według informacyj 
s kół miarodajnych, wybory do Dumy odbędą się 
dnia 4 grudnia b. r. 


Manewry reakcyjne. 


Petersburg. Rząd rosyjski zamierza postawić 
wieln demokratycznych wyborców do „Dumy* 
w stan oskarżenia, aby uniemożliwić im wy- 
konanie prawa wyborczego. 


Rewolucya w Finiandyi? 

Hamburg. „Hamburger Nachrichten* donoszą 

z Petersburga: W Heisingforsie w budynkach, 

położonych w pobliżu dworca, odkryto wielkie 

składy broni i dynamitu. Wskutek tego 

aresztowano 87 urzędników kolejowych, wszy 

 stkie dworce i porty obsadzono silnie zało- 
gami wojskowemi. 


z Rady państwa. 


/_ Wiedeń. Krótko po godzinie 11 otworzył pre- 
/szydent Vetter posiedzenie Izby posłów. Gdy 
i salę wszedł prezydent ministrów Gautsch, 
2z ław socyalistycznych dały się słyszeć okrzy- 
„3 „Pfuj Gantsch*, „Abzug Gautsch*. 
= Po załatwieniu formalności, prezydent Izby za- 
"iadamia, że posłowie Malfatti, Tambosi 
Ihr. Chotek złożyli mandaty poselskie, 
a hr. Antoni Wodzicki i Haase powołani 
= %ostali do Izby panów. Następnie odczytane 
„Zostało pismo, donoszące o ustąpieniu ministrów 


% Józef Massar 


— m—— - m — - 


- 


Hartia i Calla i zamianowaniu ich następ- 
ców. ` 

Prezydent udziela głosu bar. Gantschowi. 
W tej chwili na ławach socyalistycznych po-|klas w uprawnieniach politycznych. 
wstaje silna wrzawa. Dają się słyszeć wołania:| Pernerstorfer: Chcemy uprzywilejowa” | 
„Abzng Gautsch*, Poseł Fressl woła: To jest|nych wyrzucić z tej Izby. (Okrzyki u socyali- 
za mało; nie dajcie mn mówić! — Prez. Vet-| stów). 
ter apeluje do posłów, aby szanowali wolność| Gautsch: Cały rozwój stosunków w Euro- 
głosu. Gdy nastąpiła pewna cisza, prezydent |pie wskazuje zupełnie jasno, że istnieje prąd 
ministrów rozpoczął swoją mowę: powolnego rozszerzenia prawa wyborczego. Ta 
ogólna tendencya została i u nas uwzględnio- 
ną, co także i w przyszłości bezwąipienia na- 
stąpi. 

Pernerstorfer: Przez same fałszerstwa 
i ustawy o kuryach. 

Gautsch: Zasadniczo nie można odmówić 
uprawnienia powołaniu nowych mas ludności 
do udziała w tworzeniu woli państwowej, za- 
stosowanej do organizmu państwowego. Ale 
właśnie tak daleko idąca reforma natrafia w 
Anstryi na trudności ze względu na to, że po- 
wszechne prawo głosowania, jeżeli ma mieć 
gwarancyę istnienia, musi się opierać na sil- 
nych i trwałych podstawach i uporządkowaniu 
stosunków narodowościowych, gdyż przy wła- 
ściwościach etnograficznych i specyalnych sto- 
sunkach naszego państwa, to co było myśla- 
nem jako równe prawo dla wszystkich, może 
się stać ukróceniem najważniejszych i najbar- 
dziej słusznych interesów, rozstrzygnęłaby bo- 
wiem mechaniczna zasada cyfr o rzeczach, 
które ze swej istoty nie mogą być w ten spo- 
sób rozstrzygane. (Oklaski i wykrzykniki u so- 
cyalistów). 

Ellenbogen: To już bardzo stary argu- 
ment, 

Gautsch: Tak jest, to jest już bardzo sta- 
ry argument, zgodny z historyą tego państwa i 
z jego interesami kuliuralnemi. (Rozmaite wy- 
krzykniki). 

Schnhmayer: Knitura terezyańska. 

Gautsch: Ale wszystko co u nas się dzie- 
je, dziać się musi w drodze konstytucyjnej, 
gdyż na zasadzie konstytucyjnej polegają wszy- 
stkie nasze instytucye prawno-państwowe, gwał- 
towne zaś przerwanie legalnego rozwoju na- 
szych stosunków musi zachwiać świadomością 
prawną i pewnością prawną na cały szereg ge- 
neracyj, 

Pernerstorfer: Gdzież jest u nas pewność 
prawa. (Okrzyki: $ 14). 

Sprawy śląskie. 

Gantsch wspomniał następnie o pogłoskach 
o zamiarach rządu w kwestyi językowej na Slą- 
sku i zapewnił, że wiadomości, które wywołały 
u pewnej części posłów tak wielkie zaniepoko- 
jenie, są nieprawdziwe. Rząd zamierza w sto- 
sownym czasie przedłożyć ustawę językową 
i przyrzeczenie to spełni. Rząd opiera Się na 
istniejących nstawach. Jeżeli tu i owdzie poja- 
wiają się zażalenia, to jest to przy różnoro- 
dnych stosunkach i panującej draźliwości rze- 
czą nie do uniknienia, rząd jednakże zawsze 
jest gotów spełnić objektywnie swój obowiązek. 


Upaństwowienie kolel. 


Z kolei omawia Głantsch sprawę upaństwo- 
wienia kolei. Po wywodach z 7 lipca b. r. w 
Izbie powziął rząd bezpośrednio po zammknięcin 
sesyi potrzebne kroki i wezwał koleje prywa- 
tne do przedłożenia projektów wykupna. Pier- 
wsza kolej północna odpowiedziała na wezwa- 
nie to i wyznaczyła ze swej strony delegatów. 
Projekt tej kolei został poddany szczegółowe- 
mn badaniu i pertraktacye te, choć będą do 
zwalczenia nie małe trudności, bez wątpienia 
doprowadzą do pomyślnego rezultatu. Nieba- 
wem zostaną podjęte podobne pertraktacye z 
innemi kolejami. Sprawa odpowiedniej reformy 
obecnej organizacyi administracyi kolejowej w 
ministerstwie kolei poddaną jest szczegółowemu 
stadyum i najpóźniej w czasie przyłączenia je- 
dnej z kolei prywatnych do sieci kolei pań- 
stwowych będzie przeprowadzoną. Rząd zamie- 
rza przeprowadzić organizacyę, która uczyniłaby 
zadość wielostronnym potrzebom ruchn i zado- 
wolniła również liczne narodowo-polityczne żą- 
dania. 


Czechach nadarzy się sposobność ocenienia, że 
gotów jestem wystąpić za udziałem szerokich 


Mowa Gantscha. 


Baron Gautsch przypomina, że przyrzekł 
w swoim czasie zwołać Radę państwa, gdyby 
z powodu politycznych wypadków można się 
było spodziewać jakiegoś rozstrzygnięcia w 
w kwestyi węgierskiej. Wierny temu przyrze- 
czeniu zwołał minister Radę państwa, aby ob- 
radować mogła choć przez krótki czas ze 
względu na bliskie sesye Sejmów krajowych. 
Pozwolę sobie — zaznaczył br. Gautsch — o- 
mówić obecną sytnacyę polityczną, a przede- 
wszystkiem zajmę się najbardziej aktualną kwe- 
styą, t. j stosunkiem Austryi do Wę- 
gier. Już kilkakrotnie określałiem stanowisko 
rządu w tej sprawie w ogólnych zarysach, dziś 
chciałbym to powtórzyć w celu wykluczenia 
wszelkich wątpliwości. Otóż, jak jaż oświadczy- 
łem, obejmując urząd swój, objąłem wszystkie 
umowy, zawarte w swoim czasie z rządem 
węgierskim; uczyniłem tv bez żadnych za- 
strzeżeń i gotów jestem wszystko uczynić, 
aby ze zobowiązań swoich się wywiązać, z dru- 
giej jednak strony rząd austryacki musi 
się domagać załatwienia przeprowa- 
dzenia umów ze strony rządn węgier- 
skiego. Ządamy w oznaczonym czasie akcyi, 
dotyczącej odnowienia traktatów han- 
dlowych i przeprowadzenia już za 
wartych. W tym kierunku nie możemy 
uczynić żadnych ustępstw. Jesteśmy 
każdej chwili gotowi uwzględnić dotyczące sto- 
sunki ekonomiczne i stosnnek Austryi do Wę- 
gier (rewizya ustawy z r. 1867) z za- 
strzeżeniami wyrażonemi świeżo przez ko- 
ronę i w drodze przez koronę wskazanej. — 
Muszę jesze dodać, że gdyby ku naszemu wiel- 
kiemu ubolewaniu w sprawie traktatów handlo- 
wych Węgry nie zgodziły się na nasze stano- 
wisko (ostateczny termin 1 marca 1906), bę- 
dziemy naszych interesów bronić 
i w takim razie we właściwym czasie wniesie- 
my odpowiednie przedłożenie. — (O- 
klaski). 

W związku z tem zaznaczam, że na wypa- 
dek, gdyby wbrew naszemn życzeniu budżet 
wspólny nie mógł być załatwiony 
przez delegacye, rząd w celu pokrycia 
wydatków od 1 stycznia 1906 r. wniesie 
odpowiednie przedłożenie. 

Następnie minister skreślił krótki obraz obe- 
cnego stanu akcyi handlowo-politycznej. 
Mimo przeszkód, akcya w ciągu lata odpowie- 
dnio postąpiła. Przeprowadzono już wymianę 
zdań z rządami Bułgaryi, Rosyi, Szwajcari i 
Serbii, celem rozpoczęcia nstnych rokowań, 
przyczem oczywiście uwzględnione będą z naj- 
większą starannością interesa prodakcyi swoj- 
skiej, szczególnie na poin roiniczem. Ponieważ 
termin wejścia w życie nowej taryfy konwen- 
cyonalnej w Niemczech i-dla nas musi być 
miarodajnym, poczyniono starania, aby i 
z naszej strony z dniem 1 marca 1906 r. roz- 
poczęły się nowe stosnnki cłowe i han- 
dlowo-polityczne. W tym celu rozpoczną 
sią 12 października ustne rokowania komisyjne 
z delegatami szwajcarskimi, potem obrady z 
rosyjskimi i bułgarskimi. Co się tyczy nowych 
traktatów handlowych z Włochami, żądania na- 
sze wkrótce doręczone zostaną rządowi wło- 
skiemu. Materyał do rokowań z Serbią został 
już przygotowany. Wymiana żądań z rządem 
belgijskim na jakiś czas została odroczoną. — 
O wciągnięcin także Rumunii do akcyi handło- 
wo-politycznej przed dniem 1 marca 1906 r. 
toczą się jeszcze rokowania i pozwolą rozwinąć 
nasze życzenia odpowiednio do istniejących sto- 
snnków. 

Kredyt na szkoły. 


Prezydent ministrów przypomina następnie 
swe wywody z ubiegłej sesyi, kiedy podniósł, 
że rząd przeznacza na szkoły wyższe 25 milio- 
nów koron. Plan przeprowadzenia tej akcyi zo- 
stał jnż wypracowany i w najbliższych dniach 
będzie Izbie przedłożony. Mowca pragnie tylko 
podkreślić, że kwestya uniwersytetów lub po- 
szczególnych wydziałów uniwersyteckich może 
być tylko w drodze ustawodawczej załatwioną. 


Przyszie wybory. 

Gautsch zaznaczył następnie, że popierać na- 
dal będzie, tak jak dotychczas, kwestyę zbliże- 
nia się obu narodów Czechy zamieszkujących, 
poczem mówił: Obecna sesya Rady państwa z 
powodu zwołania Sejmów musi trwać krótko, 
ale z końcem listopada Rada państwa 
ponownie się zbierze i według obecnego 
planu rządu bez żadnego odraczania będzie 
funkcyonowała do końca czerwca lub 
początku lipca 1906 roku. W lipcu nastą- 
piłoby rozwiązanie Izby a wybory 
odbyżyby sięwdrnagiejpołowie wrze 
śnia i pierwszej połowie paździer- 
nika 1906. Jestto termin, odpowiedni dla lu- 
dności ze względn na jej ekonomiczne interesy. 
W każdym jednak razie nie czynię z tego ta- 
jemnicy, że rząd Czyni to zawisłem od tego, 
czy panowie wypełnicie swe zobowiązania, nie 
wobec rządu, ale wobec państwa. 

Schnmeier: Co państwo daje robotnikom 
i ludowi? 

Gautsch: Nie chce żadnej wątpliwości po- 
zostawiać, co pod tem rozumiem, co koniecznem 
jest, abyście panowie uchwalili. Jestto prowizo- 
ryum budżetowe, traktaty handlowe, dostarcze- 
nie środków na wspólne wydatki, pobór rekrn- 
ta. Od waszego stanowiska więc panowie nie 
wobec rządu, ale wobec państwa, zawisło, czy 
rząd nie będzie zmuszonym wcześniej już zro- 
bić użytku ze swego w konstytucyi przewidzia- 
nego prawa apelowania do ludności. 


"Sprawa powszechnego głosowania. 


Prrachod=; teraz do tprawy, która w osta- 
tute czs<'a poruszyła w wysokim stopniu opi- 
nig pubiczns (%"chajcie, słuchajcie!) i dopro- 
wadziła de >+: wałtownych ataków na 
moją osobę, 'e myśli sprawę po- 
wszechnego givs« « a”1a na Węgrzech 
(Słachajcie, siuchajcie!). Wiadomość, która o 
mojem stanowisnu w tej sprawie dostała się do 
ogółu, z natury rzeczy nie może mieć pre- 
tensyi do wiarygodności. 

Ellenbogen: Diaczego pan 
milczałeś? 

Gautsch: Rzeczywiście wiadomości te w 
formie, w jakiej je ogłoszono, są niepraw- 
dziwe. 

Schuhmayer: A więc cóż jest prawdą? 

Gautsch: Pewną nieufność musiała już wy- 
wołać okoliczność, że jako źródło tych wiado- 
mości podano konferencyę, w której wzięli u- 
dział, oprócz Jego Ces. Mości, minister spraw 
zagranicznych i obaj prezydenci gabinetu. — 
Muszę zaprzeczyć przypisywanej mi przez opi- 
nię publiczną decydującej interwencyi w kwe- 
styi powszechnego prawa głosowania na Weg- 
grzech. Rzecz Pa, że stoję na stanowisku 
niemięszania się do wewnętrznych spraw wę- 
gierskich (Oklaski), jak i aw asia > 
się zastrzedz, gdyby ze strony węgierskiej 
chciano się wmięszać w jakiekolwiek nasze we- 
wnętrzne sprawy. (Żywe oklaski i rozmaite wy- 
krzykniki u socyalistów). ) 

Kldersch: A więc pan nie oświadczył się 
przeciw powszechnemu prawu głosowania? 

Gantsch: Nie wyklacza to jednakże, że 
mogą być sytuacye, w których głos austrya- 
ckiego prezydenta ministrów musi być i będzie 
słachany. W takich sytnacyach, gdzie chodzi o 
wielkie powierzone mi interesa, mam prawo i 
obowiązek zabrać głos i nikomn nie pozwolę 
ukrócić sobie tego prawa. (Żywe oklaski) Mi- 
nister przedstawia następnie swoje stanowisko 
wobec powszechnego prawa głosowania w Au-| Wolf: Im prędzej, tem lepiej! 
stryi, przyczem wspomina, że część prasy w o-| Gautsch: Kończę. (Okrzyki: Dzięki Boga!) 
statnich czasach osobiste na niego rzuca o-|Zbliżamy się może do ciężkich czasów. Czasy 
belgi. te nakładają wielkie obowiązki tak na rząd jak 

Ellenbogen: Są rzeczowe infamie, gor-ji na reprezentacyę ludów. Dlatego usprawiedli- 
sze od obrazy słownej. wioną jest moja prośba. Zredukujcie panowie 

Gautsch: Nie jestem i nie byłem zasadni- | partyjne przeciwieństwa, abyście oddali usługi 
czym przeciwnikiem rozszerzenia prawa wybor- |ojczyźnie i ludowi, rząd wypełni swój obowią- 
czego na szerszą podstawę. Kilkakrotnie wystę- | zek. (Żywe oklaski, Gantsch odbiera z licznych 
powałem za rozszerzeniem prawa wyborczego, |stron gratulacye. Okrzyki u socyalistów). 


w Krakowie 
ul. Floryańska l. 15. poleca 


aso. | m 


u 


dotychczas 


a z okazyi zamierzonej reformy wyborczej al 


Katastrofa kolejowa. 


Następnie zabrał głos minister skarbu Ko-| Paryż. Pociąg pospieszny z Ostendy wykoleił 
sel i wygłosił „exposé“ finansowe. (Zob. arty-|się w pobliżu granicy belgijskiej. Kilka osób 
kuł, p. t. „Budżet austryacki na rok 1906*)|zabitych, wiele rannych. 

Zwyżka 29 K milionów, większa o 1'4 mil. pe. 

niż w roku zeszłym, stanowi jednak pokrycie | "Samea A RE 
dla pewnych oczekiwanych większych wydat- 
ków, zwłaszcza na ewentualne podwyższenie 
szacowania dochodów i instytncyj kredytowych, 
stałość kursów wekslowych i mimo niepomyśl- 
nego bilansu handlowego utrzymano stałość wa» 
luty, w czem bank austro-węgierski poniósł 
znaczne usługi. : ; 

Minister przedstawił następnie konieczność 
tworzenia rezerw, poczem omówił szczegóły pre- 
liminowanych dochodów i wydatków i przed- 
stawił trudności utrzymania równowagi budże- 
towej. W przyszłości równowaga ta wymaga 
ograniczenia w wymogach. Wskazuje na konie- 
czność uregulowania należtości spadkowych, 
reformę podatka domowego, oraz na usunięcie 
rozmaitych dolegliwości podatkowych, które już 
nastąpiło. — Omawia następnie sanacy: finan- 
sów krajowych, zwłaszcza Galicyi i Czech, i 
wskazuje na ważną kwestyę bardzo wielkiego 
wzrostu wydatków na płace urzędników, które 
stanowią jednę trzecią część ogólnych wydat- 
ków państwowych, wobec czego należy r prowa- 3223 5 12 
gad uproszczenia w organizmie sda pri, . skanie mm 
rodki uzyskane w ten spogób mogłylLy by l f Qi k 1 l 
użyte na ae bytu służby państwowej (ma- 0 Jil il IGWIGZ GSZKIEWICZOWA. 
nipulantki pocztowe, kolejowe, straż skarbowa |ukończona konserwatorzystka lwowska, uczenica 
i dłużej służący praktykanci). Minister zakoń- | Varesiego i Czafielego we Włoszech, znana zaszczy- 
czył zapewnieniem, że administracya puństwo- |tnie z estrady koncertowej w kraja | zagranicą, 
wa daleką jest od fiskalizmn drobnostkowego. | udziela lekcyj śpiewu solowego, przygotowuje tak 
(Oklaski). do sceny, jakoteż do estrady koncertowej metodą 

Na wniosek Grossa otwarto dyskusyę nad |włoską u sietie w domu i za domem pod przystę- 
oświadczeniem prezydenta ministrów. Przema- |pnemi warunkami. Zgłoszenia przyjmuje między 
wiał hr. Sternberg. 3—5. Starowiśina 14, Il. piętro. 3252 3-3 

O godz. 3 zamknięto posiedzenie. Waza WE, 


Otwarcie sesyi. Dr Bolesław Komorowski 


Wiedeń. Ruch uliczny przed parlamentem ordynuje od 8—9 rano i 3—4 po południu. 
w chwili otwarcia dzisiejszego posiedzenia nie |Kraków, Półwsie Zwierzyniec, 24. Tel. 419. 


był zbyt ożywiony. Galerye natomiast były za- 
pełnione. Zapowiedziane demonstracye socyali- Dr Lustig 
powrócił i ordynuje, jak dawniej. 


Exposé ministra skarbu. 


(dpewiedzialny ruńnktor I wydawca 
Micha KMowvnnuwzskrzagówi. 
WAWDYEBLA WB. 


w tyw Jaise mia wachcodny 
Seńakapi | 


wi 


krtykitę 


Prymaryusz oddziału chirurgicznego 


Dr Józef Bogdanik 


powrócił. 


Doc. Dr Stanisiaw Braun 
powrócił i ordynuje. 3336 1 3 
Ulica Dietlowska, L. 95. 


"Prof. Dr Łudomił Korczyński 
powrócił, ordynuje od 3— 4 (Kopernika, 2). 


styczne przeciwko bar. Gautschowi nie przy: 
braży pajeg per większych 
rozmiarów. Gabinet stawił się w kompiecie — ą = F - 
wszyscy jego członkowie przybyli we frakach PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
z wyjątkiem ministra obrony krajowej, który |ulicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła- 
zjawił się w mundurze. Gdy Gautsch zabrał |zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo- 
głos, odezwały się z ław skrajnej lewicy okrzy- dzie na Czas dłuższy, np. dła osób kształcących 
ki: „Precz z Głantschem!* i inne podobne — |Się, lub mieszkających stale w Krakowie). 
które jednakże wkrótce przycichły, tak, że pre-| 169 7 A. Borońska. 


zydent gabinetu mógł spokojnie rozpocząć swo- 
m R O_O) 


ją mowę. I później jeszcze przerywali mu so- EEG; W 
Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


cyaliści okrzykami. Ze strony innych klubów 
pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły lndowai . 


rzenia. 
ERN noni, PWS 


Kursa telegraficzne 

wyga, 26 września. 

Akoye suste, aokiopo Jazładu koóruwegu v76'26. 
Akoya wąglazzkiewo Fazładu zwcńytowygo 78760 akoye 
Angiabunku 84660 Akcje Uniuataaku 666—. "Akoye 
Linóuztanku 4bl'-- Akoye Ezuksosnisu 56975. Akoyc 
Bodeawradit 1041 Azuyx Gaileyjaniego Banku pote 
anega 668 —. ARrpo koli pańaiwowąeh 57450 Akoy: 


lament austryacki stał się prawdziwą kupą |kclei paradniowaj 14850 Akoye kow! Mlbezhizi 442 75 
śkcya kele! ytinconej 1840 koye kolol mersiuwie. 


błota („ein Dreckhaufen*). 
kiej 686—. Akoye Alpicy hAl —. Aksye Rima Mursayi 
E WROGO AEON Ga | 550 —, Akoya Prasklego Powareystwu żelannogo 8748 —. 


2 ą Aknye Fabryki broni 668—, Akcja Tureckie tytoniowe 
Yolefoniczae i telegraficzne Bu. Ayo Gwin s 
wiadomości „N. Reformy“ 


jcie Esrpuckiegu Towaceyatwz 
z dnie 26 września 


gaitowogo 9:6 . Obligzoye węągiesskie ludowalzszyjzn 
Przesilenie na Węgrzech. 


5696, Bento maiowa 157'40 Reaża kcronown auztrypokan 

160 45. Rente korosews wcęiereza R6'25 58 l, Tinty 

Towarsysiwa kredytowego ziemskiego 9976. 47, List; 

Banka kipotecznego 98 —. 4/0, listy Banku hipote 
osnogo 101:—, Kej, Liaty bunkn Żipośwosnago 11980 
4*/, Lissy Banka krajowogo (ub'-. éti", Liagy Banke 
krajowego 101'80. 5%, komunalny obiigacys Janku wre- 

Budapeszt. „Pesti Naplo* donoszą, że w Wie- 

dniu noszą się z myślą rozwiązania Sejmu we- 

gierskiego i zarządzenia nowych wyborów. | srk! 137-46. Rabie S58—, 

Gdyby i tym razem wynik miał być niekorzy-| Usposobienie: Przy spokojnym przebiegu przejdolowo 

stny dla stanowiska korony — cesarz Fra n-| osiabione. 

ciszek Józef ustąpi z tronu. Jego na-| -SEEZZZEZW NIKA ZIRNNZNNZSNOANNNNK Z 

stępca, Franciszek Ferdynand, nie ma Gennie izby handlowej I przemysłowej 


Wrażenie mowy Gautscha. 

Wiedeń. Mowa Gautscha wywołała w kołach 
niemieckich — z wyjątkiem Niemców moraw- 
skich — dobre wrażenie. Ze strony nie- 
mieckiej najczęściej też ją oklaskiwano. 


„Przyzwoity poseł". 
Wiedeń. Hr. Sternberg rozpoczął swoją dzi- 
siejszą mowę od słów: „Wobec siły, jaką roz- 
wija sejm węgierski i słabości korony — par- 


jowago ——. 4%, galłayjskie cbilgacyś propinacyjne 
190'—, 47,,gailcyjska pożyczka krajowa x 165H r. P%9B 
4, Połycska ralasia [irowu 646'80. Tery tnzeckio 147 96 


w takim razie zamiaru koronować się królem w Krakowie 
Węgier, lecz rządzić tam jako monar- s 86 września (gods. 1 w połndcie.j 
cha absolutny. n Wsież; piran bloj 

Budapeszt. Prezydent Izby poselskiej Sejma | suwis pnpioruwe M3 UB JEA 46 

węgierskiego, J usth, oświadczył publicznie, że >? pra" ma $ a A 
i ki i j Franki pupiozowe p 

EJ „Nei am y F "am Ź w Dwudriesoienukózikł JE USU CIENIA 1605 16 15 
zawisłości, aby zapewnić mu w ten sposób w. Listy zagławne, 
absolutną większość w Sejmie. Justh|*% Lissy amatawno prom, Banka higow, 1i2 — 118 — 
wyraził życzenie, ażeby przedewszyst- taei Listy uastuwne Banku hipoteoxn. i U, zz a 
kiem hr. Andrassy ze swoją grupąjącje, Lisy zastawa» Banku krajowego 101 B0 iC% KO 
dysydentów wstąpił do stronnictwa|«, Lisiy sastawne Benka krajowego . 9% 70 100 60 
niezawisłości. Tylko w ten sposób, jako | 4": Ułaty sasć. zai Sow krad. a rwą e kd 
też przez dalszą wytrwałą a SPORY akcyę s . : 4 » salata $9 5 100 80 
bedzie można zapobiedz aby w Wiedniu P MA a „ak i 
ma e uważa o Wegier E feudalną a, anoi SM a py N 

: i "|, GR ie tRacyjde . 36 100 50 
iaenosé cezaran sustraciono. sa Bar tatata B EE 
A sc , [47 Pożyczka nidasta Lwowa , . 8 BO 99 80 
liberalnych pod przewodnictwem posła Franci- |4',,*, Pożyczka miasta Lwowa . . 160 78 101 75 
szka Nagyego wystąpiła ze stronni-|5*/, Obligacye komunalne Banko weet. — — — 
ctwa liberalnego i utworzyła nowy klub kar ae kompa: Haten „goń. } a um 
dysydentów, który zamierza przyłączyć się| > 732038 šoiojawe <s. 
do stronnictwa niezawisłości. P Rai W. Leży. BO «w 

Budapeszt. Hr. Jan Zichy oświadcza w or-| 9 W5 ie a j 
ganie swoim „Alkotmany*, że mu nic nie wia- v. Akya. "ę"| 
domo o jakiemkolwiek powołaniu go do Wie | kose Banka paw = A = e 
dnia do króla. Atore kolei Lwów.Czeralownć Jnesy . 686 — B85 -- 

Gholera. Yi. Publiczne zapidy dluga. 

Berlin. Dotąd wedle urzędowych obliczeń za-| $," ayi rs maen WŃ s A H 
chorowało w królestwie pruskiem|4v, renta koronowe austryacki _100 50 106 90 
246 osób na cholerę, umarło z tej liczby | +". reuta koronowe węgierska 97 — 97 BO 
85 40/, renta austryaóka w złocie 119 50 190 — 

4*/, ronta węziercka w złocie , 116 — 116 50 


Beriln. Zdaniem lekarzy epidemia cholery nie 
grozi Berlinowi, gdyż rodzina tlisaka Lehman- 
na, który umarł na cholerę i wszyscy na jego 
statku internowani ludzie są dotąd, w czwar- 
tym dniu po skonstatowaniu cholery u Llheman* Í i , 
=i zdrowi. Magistrat wezwał za pomocą plaka- am, m MA ST IE amne 
tów publiczność, ażeby wcale nie używała an! | przypadają święta. 
do picia, ani do celów gospodarskich wody rze- Muzeum narodowe. 
cznej. — Wczoraj przywieziono do szpitala w i. W suklennioach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze 
dzielnicy Moabit dwie kobiety, które zachoro- mysłu artystycznego, zbiory sinograficzne i wykopaliska 
wały pośród podejrzanych objawów. z epoki przedhistorycznej Otwarte codziennie od go- 

Łódź. Magistrat miasta Łodzi otrzymał za- | dziny 10 do 4. s , i ; 
wiadomienie, że ministerstwo spraw wewnetrz-| 2. Muzem onet, medali, rycin | zabytków pres 
nych pozwoliło na wyasygnowanie z kasy M1èJ-Imysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od godziny 
skiej 180.000 rubli, calem „zwalczania cholery. | 10 do 4. 1 
Sumą tą rozporządzać będzie miejska komisya | 3. Dom Muzeum Im luna Matejki (Floryańska 41). 
sanitarna. Trzy wypadki podejrzane z wyni- 


dziennie od 10 do 4. 4 s 
1 ai A P 
kiem śmiertelnym uznali lekarze jako cholerę d. Bartan W: a a © usa tan. 
azyatycką. 


RONA: O |] OJ [po RAZA TOO 


wawel I groby krójewakie zwiedzać można codziennio 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnege 
Skarbiec zamknięty «e powodu odnawiania, 


Co- 


zabytek architektury fortyfikaoyjnej z końca XV i po- 
czątku XVI w. Codziennie od 10 do 4. 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedtabiu, flananelach i barchch, 
oraz ogromny wybór „konfekcyi dziecięcej, — dla;panienekżdo lat l6dła 


chiopców do lat 14-tu. 
Towar doborowy. — Ceny umiarkowane 


Sroda 27 Września 1905. 


NAUCZYCIELKA 


prowadzące naukę systemem szkolnym 
przyjmie lekcye w godzinach przedpołudnio 
wych. — Wiadomość w cukierni WP. Sier- 
montowskiego, Bracka 7. 3302 2 8 


Do sprzedania 


około 1000 sągów drzewa opałowego so- 
snowego i brzozowego loco Kraków, także po- 
jedynczemi sągami. Zarząd dóbr Krzy- 
azkowioć, poczta Wieliczka. 8265 3 4 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku HIDOIKCZNĘGO 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 
wydaje 


Oprocentowano Asygnaty kasowe 


przyjmuje 
wkładki na książeozki rach. 

bieżąc., 814 18 24 
przyjmuje depozyta wartościo- | 
we do przechowania, udziela Za- | 
Hozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych. 

m. O OŘ 


L, C, E. XVII 678/5 3338 


Biykt ieycyin. 


Na żądanie Kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa zastąpionej przez adwo- 
kata Dra Federowicza w Krakowie, 
odbędzie się dmia 2 listopada 1905 
o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali II, 
przy ul. św. Jana |. 22, na pierwszem 
piętrze, licytacya realności lwh. 2242 
Dz. VIII ks. gr. gm. Kraków objętej, 
składającej się z domu murowanego 
dwupiętrowego z oficyną przybudowaną, 
stojącego na parceli budowl. lk. 2599 
i z parceli gruntowej l. k. 598/7 (ogró- 
dek i podwórze) przy ul. Berka Jose- 
lowicza l. or. 7, wraz przynależnościa- 
mi, składającemi się z dzwonków elektr., 
tablicy ze spisem lokatorów, kratki że- 
laznej do obcierania nóg, 1 taczek do 
wywozu śmieci, wodociągów do wszyst- 
kich kuchni, 3 drzwi podwójnych szkia- | 
nych, 1 zasuwy z blachy falistej przed 
sklepem i 1 spiżarki wmurowanej w 
ścianie. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 59.699 koron — 
przynależnoś:i zaś na 548 koron. 

Najniższa cena wynosi 30.123 koron 
50 hal.; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi oddz. XIV 
tut. Sądn. =. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomo- 
ści, bądż obecnie jnż istnieją, bądź 
w tokn postępowawia licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nia wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do dorę- 
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powlatowy w Krakowie, 

Oddział XVII, 

dnia 11 września 1905. 


Dla mających | 
s kamień żółciowy € 


Do Pana Scheoka, Aptekarza w 
Norymberdze, Bawarja. 

Potwierdzam Panu chętnie wskutek 
Jego zapytania, że wypróbowany Pań- 
ski środek leozniozy przeciw ka- 
mieniowi żółoiowemu i żółtaczce 
zastosowałem u siebie z najlepszym 
skutkiem i jestem teraz zupełnie zdrów. 
Składam Panu za to jeszcze raz naj- 
serdeczniejsze podziękowanie i każde- 
mu cierpiącemu będę bez wątpienia jak 
najlepiej polecał Pański środek. 

Michał » Kurant, 

c. k. agent policyjny, Lwów, Galicya. 


Bliższe szczegóły Poda Ad. Kisel, 
Lwów, ul. Słoneczna. 


Kto jest mądry, 
używa przeciw influenzie, dolegliwo- 
ściom żołądkowym, jelitowym, nerwo- 
wym i zapaleniom wszelkiego rodzaja 
(ślepej kiszki płuc i t. d.) tylko wody 
Retterspitza, 

Prospekty wysyłe Adolf Kiesel, 
Lwów, Galicya. 3324 1 6 
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U. RZIEEDYE 


' Próbki można oirzymać za darmo w przedniejszych 
handlaoh. 


Sensacyjna Nowość!!! 
Wieslaw clavus (autor Ugodowców) 


KX rÓlobójcy 


Š 


Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel- 


skim i francuskim. 
Cena HKH 5'50. 


Stanislaw Kutrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


2900 156 80 


Historya ustroju Polski 


w zarysie. 


Cena K 3-50, w oprawie płóciennej K 4:50. 


Wydawnictwa Księgarni Polskłej we Lwowie. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PPIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego Czasu, ekono- 
fi miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach. mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


5 84 O 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we ~ 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


- | Zofia Makowska 


3244 3 26 


— 


IRRSKK KSK UK KI KKK 
Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 
2792 18 80 Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 
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Hamturs Amerika Lurie 
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Bozpośredał przewóz niemleckiemi parowcami pocztowemi | pospleszn. 
Przewóz osób do 


wszystkich ozęści świata 


szczególnie na liniach 
Hambur g-os Newyork 


Hamburg-Brazylia | Hamburg-Moksyko 

Hamburg-La Plata | Humburg-Kuba 

Hamburg-Arya wsc. | Hamburg-Francya 

Hamburg-Afryka | Hambarg-Auglia 

Hamburg-Kanada | Hamburg-Ameryka 

Hambnrg-Indyezac. środkowa 

z Antwerpii do Kanady, Brazylii, La Plata, Indyj zachodnich, 
Kuby, Meksyku, Azpi wschodniej; 

z Hawru do Brazylii, Indyj zachodnich, Kuby, Meksyku, Ame- 
ryki środkowej; ba 

z Bolonil do Nowego Jorku, Brazylii, La Plata. 

,  Parowce linii Hamburg-Ameryka przy wybornym wikole 
dają ówletną sposobność do podróży zarówno dla jadących 
w kajutach jak i na pokładzie. 


Podróże morskie dla przyjemności 
1 wytchnienia: 


Podróże do Indyj zachodnich, Podróże na Wsohód, Podróże do 
krajów połnoonych, Na uroczystości w Kilonii, Podróże po mo- 
rzu śródziemnem, Podróże na Riewierę, Do islandyi Przylądka 
półn. Do Anglii, irlandyl i Szkocyi, Podróże do słynnych miejsc 
kąpielowych. 
Bliżezych wyjaśnień udzielają w kraju agencye Towarzystwa, 
jakoteż oddział dia ruchu osobowego 


Hamburg-Amerika Linie, Hamburg. 


We Lwowie: Generalna agoncya Hamburg-Amerika-Linie, ulica 
Grodecka 95. 1773 4 4 


Qenua-Newyork 
Neapol-Newyork 
Genua-La Plata 
Dover-Newyork 
Cherbourg-Newyork 


z —— Z 


NOWA REFORMA 


a mę 


a Dziywo techniki mj fachowe pwal patentowy zamek Protektor 


E asy Hiesky (5. Wetkine). 


Przez ces. niemiecki Bank państwowy aprobowane | w jego użyciu one są wyłacznie. Kasy nle- 
zrównane, najnowszej konstrukcji, Najniższe ceny fabryczne. 


3322 1 10 


(córka weterana z r. 1863 i kursora T. S. L.) 


poleca Szanownym Paniom swą 
PRACOWNIE KRAWIECZYZNY 
DAMSKIEJ. 3159 3 0 

Kraków, ul. Biskupia Nr 5, parter, 


„A R S“ 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednia od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 6 po południu. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
3122 6 0 


- SZKOŁA 
gospodarstwa domowego 


we Lwowie 


otwartą zostanie dnia 15 paździer- 
nika b. r. w lokalu przy ul. Aka- 
demickiej l. 4, I p. 


Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 
września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, ul. Klementyny Tańskiej 
l. 1 codziennie od godziny 3—5 po po- 
łudniu. 8006 7 12 

Prospekty otrzymać można w „Księ- 
garni Polskiej" (ul. Akademicka l. 2). 


ZA DYREKCYĘK: 
Helena Szczepanowska. 
Anna Połoniecka. 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 


P u . LJ 
Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczu i zwykłe damskie 
== i męskie po złr. 750 == 
oraz na składzie wielki wybór: 1841250 
GUNIEE ZAKOPANŃSKICH damskich i dzie- 
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Zuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye. Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
z pelusze góralskie, === 


wszystko wyrobn własnego. 


„W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linla A-B L. 45, I piętro 
nad apteką pod „Białym Orłem. 


"Filia w Krynioy pod białą różą. 


Założony w r. 1872 


zakład rześdiarsko-Kamioniarsk) 


BRACI TREMBEGKIGH 


przy ul. Rakowickiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscn, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po 
mników i grobowców familijnych pe 

cenach bardzo nich. 2058 48 G 


m = 
Losy tureckie 400 frank. 


E ciągnień E 
na rok 
Najbliższe joż dnia 
1-go października 1905. 
Główne wygrana 
frkw 600.000, 300.000 i t. d. 
Najmniejsza wygruna 240 franków złotem 
bez żadnego potrącenia. 
Lusy oryginalne za gotówkę po dziennym kur- 
sie lub na 33 raty miesięczne po K 6:50 za los. 
== Każdy los zostaje wyolągnięty 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Wykaz ciągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 
, Kantor wymiany 


Otio Spitz. Wiedeń, 
B257 l., Sohottenring Nr. 26. 45 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 h. 
Wysyłam zupełnie świeże szare pie 
rze gęsie ręką darte., */, kilogr. tylko 
kor. 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 kilgr. za 
zaliczką., J. Krasa, handel pierzy, 

Śmichów pod Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 
kładny adres. 3254 


Wystawa Swiałowe SY QUIS 
Najwyzsze odznaczenie 


15 powinszowań 
wierszem i prozą 
napisa? dla dziatwy polskiej 
Leon Zatorski 

oena 1 K 20 h, w opr. 1 K 50 h. 
Nakład księgarni pod firmą: 


A. Staudacher i Spółka 


Stanisławów. 3288 2 6 
Do nabycia w księgarniach. 


Kompletne 


wyprawy dla położnie 


zostawione i polecane przez WW. PP. Pro- 
fesorów ginekologii i położniotwa na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, sprzeduje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Mlemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
365 62 0 


Pensyonat Wrzos 
lica Siemiradzkiego Nr 14, I p. 
Pokoje umeblowane z całodziennem u- 


trzymaniem dla kształcących się panien. 
3228 2 8 


Batorego 25, I piętro 
na prawo, są de wynajecia ładne 
frontowe pokcje z całkowitem utrzy- 
maniem. W razie potrzeby opieka za- 
pewniona. Konwersacya francuska i 

angielska 8261 3 3 


Lekcyj języka niemieckiego 
udziela Poznańczyk. 3311 3 8 
Metoda znakomita, 
Zgłosz.: ul. Karmelicka 40, IJ p. od 2—3. 


MET lat 24, z 3-letnią praktyką 
sądową i biurową, z 3-letnią służbą 
wojskową, mogący wykazać się dobremi 
świadectwami przyjmie zaraz posadę pi- 
sarza. J. S. poste rest. Kęty. 3321 2 8 


Powóz i para koni 


z uprzężą 
zaraz do sprzedania. 


Zgłoszenia listowne do Administracji 
„N. Reformy“ pod K. W. 3. 3084 8 6 


Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa: 
chu herbata, 
Skład w Krakowie: Leon Sykutow- 
ski, nl. Szewska 21. 2795 13 20 


(org de Littérature frangaise 


par Parisienne arrivant ler octo! >). 
Un Cours par semaine 3 couronnes par 
mois. — Adresser inscriptions: M. G. S. 
Administration du Journal „Nowa Re- 

forma“. 3043 9 0 


Ucznia 


z ukończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 


praktyki Pierwsza Droguerya 
w Krakowie, uł. Stradom 1. 7. 
3110 8 O 


la oddziału polskiego mej 
firmy poszaknję zdolnej siły. 
Wymagana matura a także zna- 
jomość języka niemieckiego o 
tyle, o ile potrzebna. jest do porozu- 
mienia się. Płaca roczna 2400 koron 
ze stopniowem podwyższeniem. Wstą- 
pienie zaraz już w połowie października. 
Uwzgiędnia się przedewszystkiem obe- 
znanych z działem nasion; mogą się je- 
dnak ubiegać o to miejsce także ekono- 
mi. urzednicy lub inteligentni ogrodnicy. 
Odpisy świadectw z podaniem wieku i 
stosuuków rodzinnych należy przesyłać 
do e. i k. nadw. Składu naslon Edmunda 
Mauthnera w Budapeszcie. 8243 2 8 


| 1994 
Grand Prix' 


OO) 
wyciąg do czyszczenia 
iępiej niż kaźdy innj 


czyści 
| srodek 


o czyszczenia metali 


1453 7 15 


Kr. 220. 6 


PENSYONAT 


dla żie mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA | A. B. STEPOWSKIGE 


art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 34 e 

Ddzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral. 
Pokoie dla Pań, w pobiiża kursów 
J im. Baranieckiego, ul. Sta- 


chowskiego 1. 12, I piętro. 331083 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka I. 40, Il p., 


pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrowe w domn i na 
miasto. Ceny umiarkowane 8029 11 0 


pz rodzinie obywatelskiej pokój dla 
2ch panien do wynajęcia z utrzyma- 


niem. Szczepańska 11, II p. 330983 


ZAKOPANE. 


Ogrodowa Nr 4. 
Mieszkanie parterowe z 7 pokoi o dwu oszklo- 
nych werandach, z całkowitem oarządzeniem 
kuchennem i stołowem, na Żądanie z pościelą, 
jest całe lub częściowo de wynajęcta na 
zimę. Tamże pokoje de wynajęcia z u- 

trzymaniem lub bez. 3226 5 5 

sin Się w Krakowie pokoju ume- 
Poszukuje blowanego dla dwa ukade- 


mików z utrzymaniem lub bez od październi- 
ka. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya gimna- 
zyum I w Tarnopolu 3280 8 8 


Dzierżawa 


okało 400 m. ze zbiorami. obsiewami, komple- 
tnym martwym i żywym inwentarzem pod 
korzystnomi warunkami jest zaraz do odst- 
pienia. Tylko retlektantom udzieli się dokła- 
dnych wiadom ści. Ulica Łobzowska K. R. 88 
od godziny 4 do 7 po południu. 8284 3 3 
Słuchacz IV r. praw poszukuje 

zajęcia popołudniowe- 
go. Zgłoszenia Prawnik 3518 (numer 
indeksu) poste rest. Kraków. 3293 8 8 


Poszukuje się 


mieszkania z 4—5 pokoi zaraz. Zgło- 
szenia: ulica Szpitalna l. 19, I piętro, 
drzwi na lewo, 3348 22 


TUT czern 


V kiasy gimn. poszukuje lekcyi. Podej- 
muje się przygotować prywatystów 
do wszystkich klas gimnazyum niż. 
szego za skromnem wynagrodzeniem 
Zgłoszenia pod 3262 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 3262 2 4 


Handel towarów mieszanych. 
na prowincyi, 5 minut od stacyi koi., 
20 minut od zakładu kąpielowego odda- 
lony, zaraz do sprzedania. Bliższych 


wiadomości n?zicla M. Wang, Rze- 
szów II. 3808 3 3 
Pianino w dobrym stamie za 250 


koron de sprzedania. 
Wiadomość: ulica Rajska 6, parter. na 
prawo. 3296 8 8 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 


PP Zajączek i Lankos 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 


Koce, Derki, Fios dywanowe, Planeie 
watąpiona, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 8125 3 0 

Skł d w Krakowie, Rynek A-B L. 44, 
a y we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 

dla sprzedazy hurtownej i drobiazgowej. 
Pożyczki 

załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, piofe- 
surów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli 
notaryuszy, adwokatów i sptekarzy. Repre- 


z6DTROyz „Beamżen Vareinu"' we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 7. 3180 8 11 


LISĄ 
Miód pszczelny 
świeży, tegoroczny lipoowy. posyłam najtaniej 
pocztą w 5 ky. blaszankach wraz z opakowa- 
niem i opłatą pocztową za 5 K50h. Miód jest 
z moj własnej pasieki, dlatego ręczę za czystość. 
P. STELMACH. osnów, p. Siemikowoe. 


Śliwowicę „Raki“ 


z poręczeniem czystą, 26—27 kresek 

ważącą po 45 K za 100 litrów na miej- 

sen w swej piwnicy, licząc beczki po 
cenie kosztów, poleca 


Jan Stefanorić, Ung. Weisskirchen (Węgry. 
3291 2 10 


Za pośredniotwom każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Miil- 
lera, traktujące © 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 
Dziełko to, odenaczone nagrodą pieniężną 
pojawiło się w 26 wydaniu. = 
Przesyłka w kopercie za 1 K90h w zna- 
oczkach listowych, 1780 19 64 


Curt Róber, Brunszwig. 


6 Nr 420. 


Potrzebuję 


do wypożyczenia lub nabycia kolejki 


wąskotorowej roboczej około L klm.|czyli 1000 pytań i odpowiedzi na 50 


kartonach. 


Cena w ozdobnym futerale 1 K. 
Nakład księgarni pod firmą: 


A. Staudacher i Spółka 


Stanisławów. 328725 
Do nabycia w księgarniach. 


Kandydat notaryalny 


z praktyką 2 do 4-letnią znajdzie n- 

mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso- 

wać: P. Jan Glück, przewodniczący 

Stowarzyszenia kandydatów notaryal- 

nych w Krakowie, ul. Tarłowska |. 3. 
3209 5 6 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensponat „Wiosna“ 
przy ul. Sienkiewicza l. 17, 


Zofii Lichomskiej 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

oznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z oałem utrzymaniem od 6 K. 
38296 2 10 


długiej ze zwrotnicami dwiema i trze- 
ma wózkami. Zgłoszenia: obszar dwor- 


ski Witanowice, poczta Wadowice. 
8331 


Apteka Marcina Gorzeckiego 


w Nowym Sączu 


poszukuje współpracownika. 
8480 1 8 


250 do 400 morgów dobrej ziem: w za- 
chodniej Galicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia: Wiktor Dołkowski, 
Kęty. 8829 1 18 


Buchalter 


samodzielny, znający rozmaite metody prowa- 
dzenia rachunkowości, poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Samodzielny przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 3343 1 2 


- Konf itury różane 


kilo K 2:40 wysyła Gospodarstwo do- 
mowe Latacz. 3341 1 8 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyborowe gatunki 


+ Kawy palonej 


Li najnowszym 
i najlepszym spo» 
œ  sobemzapomocą 


Szczególnie 
w obecnej porze 


obawy zawleczenia do nas cholery, polecamy 
naszego wyrobu doskonały, odpowiednio przy- 
rządzony, jako Środek desynfekcyjny proszek 
torfowy Humus. 
Worek o zawartości 30 kg. koron 3'— 
Woreczek o zawartości 5 kg. koron 0'80 


Ceny loco Kłaj. Za opakowanie nie liczy się. 


jerr 436 Krakow, 
a mA -Dt ) 
PRCLRADIA KRY 
ep 
ah . 


« +° Af banii 
i dawon Ki „goracegepawistr 18" | Dla zarządów gmin, szpitali, przedsiębiorstw 
i of fabrycznych eto., przy większym odbiorze sto- 
KRAKÓW por mm sowny rabat, 
pak g146 najniźszyca. 7 


Pierwsza Galicyjska Spółka 


dla eksploatacyi toriowisk krajowych 
w Jarosławiu. 3204 4 6 


3297 1 8 


M. JAWORNICKI. 
(izraelita) z gruntowną 


2865 74 0 
Buchalter znajomością  buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, korespodencyi 
polskiej i niemieckiej, poszukuje stałej 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod „„Rn- 
chalter* przyjmuje Główna Agen- 
cya Dzienników, Kraków, Plac Marya- 
cki 2. 8849 1 2 


Zakład konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania; 29808 0 


Sekretarz (antyk) inkrust. s bronzami, Garni- 
tar mahon. rseśbiony, Szafy (antyczne) inkrust. 
i rześbione, Lustra i Biurka mahon., Żyran- 
dol s bronzu (antyk), Kandelabry, Porcelana 
i wieie innych pięknych okazów antycznych, 
jakoteż i mebli zwykłych to jest: Garnitury, 
Szafy, Biurka, Łóżka, Lustra, Stoły i t. p., 
oraz Garderoba. 


Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 

a potrzebni do sprzedaży ulu- 
Agenci bionego artykułu rozcho- 
dzącego się w wielkiej ilości. Nadarza 
się przeto dla zdolnych osób każdego 
stanu bardzo wysoki dochód boczny 
bez ryzyka i wydatków. Zgłoszenia 


(tylko listowne) pod 3335 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 3885 1 8 


- Cukiernia 


dobrze się rentująca, z zapasami, urzą- 
dzona wedłag wymagań, z powodu sła- 
bości właściciela zaraz do sprze- 
dania. 
Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 3085. 8085 5 6 


Herbata 


marka 


Globus 


pom awą delikatnością, aromatycznością 
siłą wszystkie inne, a szczególnie rosyjskie 
herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój, 
NL SRC->, plombowanych s wyd 
Wszędzie do nabyola. 


Realność w Jaśle 


piękna i bardzo dobrze się rentniąca, 
składająca się z nowego piętrowego do- 
mą murowanego, dwóch domów parte- 
rowych, dużego podwórza, ogródka i t.p. 
tanio de sprzedania. 
Zgłoszenia, tylko listowne, przyjmuje 
Administr. „N. orz pod 8272. 
8978 2 


Proszę żądać 


mego bogato liustrowanego venni- 
ka s przeszło 500 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 872 
(Czechy). 2353 35 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wras s£ łać 
ousakiem sèr. 2-25, 8 zegarki str. 8-50. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym, lab zwrot pieniędzy. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


L. cz. E. XIII 1021/5 


Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Emilii z Rauchów Mitsch- 
kowej i Juliana Kurkiewicza, zastąpio- 
nych przez adwokata Dra Tomika w 
Krakowie, odbędzie się dnia 27 pa- 
ździermika 1905 e godzinie 9 
przed południem w sądzie mi- 
żej wymienionym, w sali Nro 
HI ml. św. Jana 1. 22 —licytacya 
realności pod lk. 52 Dz. III w Krako- 
kowie położonej, lwh. 565, ksiąg grunt. 
gminy Kraków objętej, wraz z przy- 
należnościami, Realność ta składa się 
z dwóch kamienic dwnpiętrowych, po- 
łożonych przy ulicy Felicyanek L. or. 
5 i 7 oficyny, wozowni, stajni, komor- 
ki i szopy drewnianej, a przynależno- 
leżności z 4 drzwi drewnianych, 2 wy- 
cieraczek żelaznych, dzwonka na stróża 
z przewodem i dwóch starych drabin, 
i stanowi własność Emilii z Rauchów 
Mitschkowej i Juliana Kurkiewicza po 
'/, części, zaś Jana Orłowskiego w 7/4 
częściach. Licytacya ta odbędzie się 
celem zniesienia współwłasności — a za- 
tem prawa wierzycieli hipotecznych po- 
zostaną nadal na tej realności niena- 
ruszone bez względu na cenę kupna. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 81.521 K 50 h— 
przynależności zaś na 25 K 50 h. 

Najniższa cena wynosi 81.547 K 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sią 
do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biarze Nr. 48 ul. św. 
Jana L. 22. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nierachomości nie mogłyby być 
juź ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIII, 


dnia 8 września 1905. 


Paczka Balsamu Mos 6 złt. Opakowanie d, 


Mos-Magae' 


są o a odj 


NOWA REFORMA ` 


m a sw v 


Fin towarz yski“ Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład „Ornis“ 


założony w roku 1897 w Krakowie, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla c. k. urzęd- 
ników państw. Sklep: Kraków, ul. Sławkowska L. 16 naprzeciw „Grand-hoteln". 


Hodowla I skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Wilia Wisła” 
Menażerya i własny park zwierząt w „Parku Krakow- 
skim“ poleca się nadal Szan. P. T. Publ. 


prawdziwe harceń"kie kanarki od 6 złr., złote rybki, 
oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. 
Bardzo tanio wypycha się ptaki I zwierzęta. 


Uwaga: Około 26-to letnie praktyczne doświadczenie, ja- 
koteż dokładna znajomość fachowa, nabyta w kraju 
i zagranicą, dają mi możność uskutecznienia sta- 
ranmego, wszelkich poleceń w;zakres hodowli i sprze- 
duży zwierząt wchodzących, po najniższych cenach, 
jak dotąd, tak i nadal. 8387 1 8 


we Lwowie, Krakowie i Przemyślu 


» polaca 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K. 


Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1898 19 0 


wysyła na Żądanie 
próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


wyrobów tkackie 


2209 28 50 


Najwieksze na Święcie zamowienie 
maszyn do pisania, naraz 200 szt0k. 


Institut Commercial Moderne 


Directeur: A. IDudoux. 


Bruwelles, le 15 Mars 1906. 
24. Rue des Fripiers. 


Monsieur Petit, 
Directeur de la Compagnie de la Machine a écrire „Yost“ 
30, rue Głretry a Bruxelles 


Monsienr Petit, 

Comme suite A nos differents entretiens et suivant les con- 
ditions de votre offre, Jai l'honneur ds vous informer que mon 
Comitė Directeur approuve la commando de deux oents machi- 
nes à écrire Yost no 10. 

Les conditions de veute et de paiement sont celles stipolées 
dans votre offre du 10 du courant à l'exclusion de toutes commu- 
nisations et offres précédentes. 

Je vous confirme bien volontiers que les machines sont ex- 
clašivement destinnóes à l'enseignement, tant à notre établisse- 
ment même qu’en province, et que dans le cas on alles ne serai- 
ent plus utilisées dang ce sens, notre Institut s'oblige à rem- 
brurser à votre Compagnia la difference entre le prix special 
consenti et le prix ordinaire, comme stipulé dans votre offre. 

Il en serait de mêmo pour toute machine qni viendrait à 
être revendne dans le délai prévu par votre lettre précitée. 

Veuillez livrer immediatement trente — cinq machines et 
trentes — cinq bureaux qui devront être en place pour le samedi 
25 courant au plas tard et, si possible, une bonne partie pour 
samedi prochain, 18 courant. 

Les instructions pour la fournitore des autres machines sui- 
vront an fur et à mesure des besoins. Nous nous reservons cepen- 
dant un délai maximum d'uue année pour prenire livraison do la 
totaiité de la commande. 

Il est entendu que toute machine fournie sera garantie du- 
rant deux ans et que pendant cetie periode de garantie chaque 
appareil devra être verifis toutes ls semaines par ua mécanicien 
də votre Compagnie. 


Agreez, Monsieur Petit, mes salutations distinguées 
3832 Le Directeur Dudoux. 


PER” Cenniki bezpłatnie za nadesł. 5 hal, — marki. “IB 
Młode Bernhardy od 20 złr. Foxterriery, jamniki, rasowe 
kury, angora koty, kolibry od 1 złr., papugi od 2 złr., 


"mp AA 


lez Sroda 27 Września 1905. 


ZEE 


Pierwsza w Krakowi e. 


CHEMICZNA i FARBIARNIA 


posługująca się parą. 


Przyjmuje wszelką garderobę damską i męską do prania i farbowania bez 
sprucia. Przyjmuje także do czyszczenia firanki, portyery i dywany, które 
po wyczyszczeniu nie ustępują zupełnie nowym. Biuro przyjęcia: Plac Ma- 
ryacki L. 9, I piętro, gdzie formy papierowe. 


3214 4 5 Ag; J. W. Trzeciak. Ła 
fabryka wód mineral. sztucz, 6899 | snecyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy nl. św. Glertrudy pod Nr. 4, 888 57 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGAN, tudzież 


specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, Oraz wody lecznicze mormalne 
e przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekauh ! droguerysch. — Cennik! na żądanie franco. 


Ei rma ZA 


ktor JAŚkIEWICZ & Anni Ni 


Karmelicka 6G, 


[ll 


wszelkie przybory piśmienne, rysunkowe, malarskie (jak płótna, peudzie, 
farby olejne etc); książkido szkół ludowych, księgi handlowe, artykuły 
religijne (jak obrazy, obrazki, medalioniki, krzyżyki, książeczki do mo- 
dlenia); towary galanteryjne, wszelkie przybory muzyczne między innemi 
struny włoskie „Ruffiniego” i czeskie, struny do gitar, cyter, mandolin 
etc.; przybory myśliwskie (jak śruty, łuski do dubeltówek, przybitki, 
patrony do rewolwerów i flobertów ete.); sprzedaż kart do gry. — 
Foleca również przez Wysokie c. k. Namiestnictwo koncesyonowaną 
agencyę dzienników i czasopism krajowych i zagranicznych. — Przyj. 
muje prenumeraty wszelkich pism z dostawą do domu lub z odbiorem 
na miejscu, uskuteczniając to jak najpunktualniej. — Przyjmuje inseraty 

(ozłoszenia) do wszystkich pism. 


poleca po cenach najniższych: 


3339 1 2 


EERE 1 r 
„| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny |a 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowosści Półnoenej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorządnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


| „Austro Americana" 


Jako jedyne aostryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzonia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 |. 21.908 upoważnione zo- 


stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galicyi I Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 
cki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przes Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE. ulica Lubiox 1. 7, 

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 

Szczakowej, tudzież zastępca: Glówna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincyonalne Agencye, 


1808 30 60 


Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko - dekoracyjny 


pod firmą 


— STANISŁAW STACHOWSKI 


dia niemających zarostu i łysych. 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos" jest Jedynym srodkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
ciągu 8 do i4 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób uma nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest sskodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką == 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez stih tygodni używai bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która dnje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy I polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zapełnie zadowołony. Już po ośmiu dniach pujawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dia WP. wyrazy powadania Dr Tverg Kopenhaga. i 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek de wr=słssta norostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
FAW 1 wr: Talc t wiv sia całe miejsca pozbawione włosów. 
Ge , n | Mog, poczęły włosy róść na nowo 

Kopenhaga. 


| zogu w świecie osobliwege handlu 
Jania). 
808% 3% 2 


——— ww wn wne 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w mebie stylowe i fantazyjne do 
salonów. sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych numeblowań, jakoteż przerabianie. I pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 3021 8 10 


Największy zakład pogrzebowy 
Jana Wolnego 


Główny skład | fabryka trumien przy ul. św. Tomasna l. 4 (tuż przy Placu Seoze- $ 
pańskim). Telefon Nr 881. — Filia gl. Kopernika 1. 6. 


Zakład ursądza pogrzeby dla Wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie foB- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trady. Również podejmuje się prso- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy, 

Na żądanie splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własna katakumby, odstępuje miejsca „pejedyncze na wieczne osasy, | 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
sięcknym. , 

UWAGA: Nièktórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny $ 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż Żaden z nich nie ma fachowego | 
wyksstałcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tyiko js ieden, feko 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 1801 36 0 


Rządea drakarni L. K. Górski. 


